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Wjfo^rizI codziennie rano oprócz dni pośwlątecznycb.

M re s  R e M c y !:  Kijów, Prorezna 13, Telsfcn 2464. 
Admimstr. I Drukarni Polskiej: Kijów, Prorezna 3, Tel. 1672.

R ęk op isów  R ed a k cya  n ie zw raca .
R edaktor p rzy jm u je  od 2 — 3. S ekretarz od 1 2 — 2. 
A d m in istra c ja  otw arta  od 1 0 — 4 p o  po ł. i  od 6— 8 

w ieczorem .
O głoszen ia  p rzy jm u je  się  ao g od z in y  3 w ieczór.

jowski
P1SI0 POLITYCZNE, SPOŁECZNI i LITERACKIE

miernot. ’w»rt. p(M roe
Prenumerata: W  kraju  —.85 2.50 4.50 C.—

„ Z a g ra n icą  i .35 4.— 7.—  14.—
Za zostanę adrs»u 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitow y lub Jego m ie jsce  
przed Letstem 40 kop. p ierw szy  i 20 sop . k eżdy  n a
stępny raz, za tekstem  20 kop. p ierw szy  i 10 kop na
stępny raz, zaw iad. ża łobne po 40 kop. W rubryce 
.N ad es ła n e" w iersz  p etitow y  lub je g o  m ie jsce  1 rb

Numer pojedynczy 5 kop. 
P r e n u m e r a t ę  I o g ł o s z e n i a  p r z y jm u je  

Admlnistracya.

I
I

Ubezpieczajcie swoje życie, posagi <Ii» < a.eci, 
renty na starość i t. p. w jud; nem p o la k ie m  
T o  j r a r z y a t w i e  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i a

i od następstw w/padkuw. „Przezorność”
R e p r e z e n t a n t  G łó w n y  n a  k r a j  P o J u ^ n io w o -Z a c h c H n i  W . J E Z IO R A Ń S K I.

Agontu y wo wszystkich znaczniejszych punktach 
kraju Południowo-Zachodniego. 

R - p r e z e n t a c y . -  G łń w i.a  w  K i jo w ie ,  L u -  
t e r a ń s k a  N r . I, t e l e f o n  N r . 1 9 0 0 .

oto■**

Dnia 18 listopada r. b po odby
tem nalo/eństwie w górnym koś
ciele św. Krzyża w Worszawio 
zwłoki
Ś. t  P, Ipnacepo Włodzimierza 

PIU JTK U SŻFW FK IEG O
przewieziono zostały na cmentarz 
Powązkowski i złozono tymczas i- 
wo w katakumbach. 0  ozem po- 
grąAóni w głębokim żalu syn, 
córka i zięć zawiadamiają życzli- 
wvtffta»prosząc o weskclio cnie 
Biigi. 14334

•S. f  P. . a r o s ł a  w  S t r z e m i e ń  
S T ft a  y n c k s k l

obywau-l ziemski gub. podoi. dn. 
17 października pid łotiarą mor
du i rabunku. 0  ozom pozo La
ła rodzina zawiadamia krewnycli 
i znajomych zmarłego. 1431 i

Folwark 810 tncrgćw £ ea?T k
sprzodaje się na W ołyniu południowym, 
.powiatu zastawskiego, oe stacyi Chro- 
Jin 10 wiorst. Czarnaziem, przeważ
nie ziemia o o n , skomasowana, 10-po- 
lówka; nowy dom, budynki donre. Ce
na: bez długu bankowego 125,0)0 rb., 
lub z długiem bankowym: 65,000 rb. Po 
szczegóły zwracać sis bez pośredników 
do A. Sokołowskiego, Kijów, A l ksan- 
drowska Ł ż  14275

B t O S l E S  wierzchowe i zaprzę- n w s i H i i *  go we.

S u h a j k S rasy ukraiń- 
kiej sprzedaje

maj. Sirzyżaków st. kolei, poczta, tele
graf S t .  P .  Z .  k o l .  O r a l o w o .

14071.

Jtóały teatr JCramskiego. W  soboię da. 1 4 i w niedzielę dn. 15, p o  
c e n a c h  z n i ż o n y c h  pożegnalne wystę

py tauccrki fbosonóżk1)

S t e f a n i i  J J ą b r o w s k ^ j
(zwanej Polską Dunean). N o w y  w i e l i  ■ p r o g r a m .  Szczegóły w7 afsżacb' 
Początek o g. 8i/j  wieczorem. Ceny miejsc: krzesła o d  8 0  k o p . ,  balkon o d  
4 0  h o p .  Uczniowskie na m ioj-ća wolno 5 0  k o p .  Bilety nabywać można 
w kasie teatru od doia 11-go coiizicmro od g. 10 rano. ' 14324

Joszczo d w a  p o ż e g n a l n e  p r z e d s t a w i 
w i o n i a  10 i 11. wo wtorek i środęTeatr Kramskiego.

Warszawskiego kai aretu 
ai tystyczno-literackicgo

I M i n K M f  n e t ó  pod kioruukiem dyick^ 
. * w .  i l ^ w .  tora J. Fawłowsk

Dnia 10 po Gordina w 4-ch akta h. Nowe de' oracye.
,,O Ł Ó lail M. Strojew,

Reżyser
Początek o godzinie H-ej wieczorem. 

'\'vr czwartek dnia f l t /o h o l11 W-sobotę d. 
12 po ras 3--i „UJfflUCl j  14 benefis

Blumental-Tamariiia „Pan; Ohyda". w południe’ *jWiry" skiego.
W  pró-

raz l  szy

w»  S  S .V "  „Osiołek".
bach: ,Dzieci XX wieku5’, „Odwieczne prawa” , „Pani X” .
C y r k
W e wtorek dnia 10 listopada wielkie przedstawieni- 
rzędnych nmneró.ty cyrkowych. Wysięp znakomite; 
Smiilia, grupy marmurowe, rodzina N,iolsono\v. akio' - 
czo 3 dni trupa Arconi, fijmna^yczki siost y Christi I 
in ternat zfonski*. Początek o godzone B '/ t  wieczór., 
piritomina Scliorlock Holmes.

M ik o la jo w s i r a  7 .
gma'h P. Krulikowa. 

cno z 15 pierwszo- 
jfn y lp-ni p N. 
tor AK gri. Jcsz- 
l-Jacomino. Balel 

v:irt.ek dnia 12 
13592

W *  F a m i B i j n y  T e a t r * '! ,
Dzlśiscdz: 
tisscmsnt

. .  „  scen sEuropej
J J  ■  ■  W  N  N  *  Program składa
Meryngowska ul. Nr 8, telef. 2484. te itrzc pierwszor 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Prokofiew, rządem znanego k 
A. Walberg ,P. Fedotow i I). Podkin. Dyrektor Ti

sinego.
14325Zupełna zmiana programu.

Między innomi: 1) Występ owacyjny mioj cowego kabaretu 'Bęben-, 2) Rybie 
wesele’ W. Rapackiego, 3) Eiiksiir, błahostka niemoralna — Zalewskiego 
i wielo innych aktualnych i satyrycznych utworów. Początek oŁg- 3 m. 30 w.

£eatr ^n- » S a d k o « .  Uc-zest i c .ą  pp.: W.-m- 
i S l S K f t  Brin, Lidina, Puszecznikowa, Oresi tiewic/, Siela- 

■§ i  win, Platonów, Pawłowski, Tichd iow, Cesewicz.
D yrekcja S. W. Brykina. Początek o godzinie 71/* wiccżpren >  Dnia 11-go 

> H n g a n o c i< .  Dnia 12-go - F a u « t ; .  B.iety nabyte na »Hnnhaiisor« są 
ważne na tą san ą operę dnia 14-go. Dnia 13-go » R f . n e o  i J u l ia * .  Dnia 
14-go w pMudnio >Ży  c ie  z a  c e s a r z a - . ,  wieczorem s T - n n h a f l s e r s .  ■ Bi
lety są do nabycia. Kasa otwarta od godziny ]0  rano.

Uz\x „Sołowcow”;DziS dnia l()-go po raz 2-gi » D y a b li* r«  
w 5-ciu aktach Sołohnba. Reżyser Po- 
pow. Początek o godz. 8-ej wiecz. Ceny 

Dyrokcya J! E. Duwan-Torcowa. zwyczajne. W  środę dnia ll-g o  przy-
s'epno przed-tawionio po raź 7-my > A n f i s a <  w 4-cb aktach. f S  czwartek
dn. 12-go dla prenumeratorów gazety »Kijowskija W iesi, po cen= cn zniżo
nych po raz 15-ty > E lg a < ,  C z a r w r o n y  k w i a ł s Ł c .  W piątek dnia 13-go 
ben-fiś O r ł o w i  > C z u i _ :  n ! n o  po raz 1 szy » G łu p i«  :. W  niedzielę dn a 
15 go w p nudnie po cenach znacznie zniżonych > K i i ł o i e  s t u d e n t a - -  w 4 
aktach. W próbach jubileuszowe przedstawienie > B w r z a i ,  > A n a t e m a < ,  
L. Andrejowa, s lH a k h e t c  Szekspira*. 13157

— I  ̂ .  ̂^
e Kursy języków obcych 14315 *

K według BiBtody ,rBERLnCU“  k
U  dia o»ob dorosłych obojga płci, otwarte cały rok codziennie od g. 9 ram X  

do godz. 9 wieczorem.i.,-Prorezna 4 m. 43, wejście z zaułku M uzykalnego.^ 
X X O K X O K K O » C K O » a K O K X r ^ {r a ^ :? K X )K y  : ‘O K A O K

G ł ó w n y  Z a r z ą d  D ó b r  B e r e
podaje do wiadomości osób interesowanych. ;ż z dnie.
19 :0  roku oddaje się w dzier/.awę 3 u ra  K lu c z e ,  
dzielni- 'mi' ...owicie:

l  .' /  a ł z u  O r ż fe c h o w ś e c k in i  — guberuii i  . 
tu starć.-, ~ ięnowskiege, 10 wiorst od sta yi ko., l i ,  
lognif K o ł o c j j s k a i  7

Eolwark O r z o c h o w c e  — około 3G3 dzies. S50(
„ J a c l iu o  w c e  — „ 516 „ ... ‘ 60
„ h o r o s z o w o  — „ 366 ;,liL ł3 !il

G lsza e a y  — „ 2 6 ~;--7 537
„ IS u to w .e e  — , 222 „ 1228

W K lu c z u  N i e w i u k o jr a k im  — gub. wołyński*-.^ (lowiaui 
rówieńskiego,' 'lO winralod miasta R ó w n e  — siaoya pocztowa M ię 
d z y r z e c  — t legr. H o s z c z b r

Folwark Naevriirkói>w — około 460 dzies. 1153 sąż. kw.
„ P o l k o  -  „ 253 ,  2160 B

J a ź w i n y  „ \
IT L m rce lin  —  „ '  478 R „ B
M a ł a  S o ł p a —- . f

O infurmacye i szczegóły uprasza się zwracać do ż l a r z ą d u  
G ł ó w n e g o  Ełóhi* B e r s z o n s k i c h  —  stacya pocztowa i telegraf. 
B D r c ~ (n o  -- kolejowa dr. Poł.-Zach. M o k w i n .

Wyłącza się pośrednictwo osób trzecich. - 14209

M A G A Z Y N  i P R A C O W N IA

f  r e o o n
Przeniesiony na M ik o ł* a jo w s k ą  u l io ę * N r ^ 4  ' 143:8

U P R Z Ę Ż F  angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry.—wmaa—Liwi— w in imuw— uiaam»
«  K r e s z c z a t y k  N r  3 0 . Pokoje z  bie

lizną pośrietową i elektrycznością od 75 
kop. du 7 - bt, przy! liotelu telefon, wanna,
bilardy. Do .MaJS* mogą być podawane
najrozmaitsze zakąski i nap ije. Na dwor
cu stały komisyoner. Dorożkarzom ptósi- 

my nie wierzyć, że hotel jeszcze nie i-<trcstanrnv7any )~jj ze niema wolnych i okoi.

J. Kernkpf i Syn
Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowski-go, Konserwatoryum 

w Warszawie i Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin.

i  33.
Telefon Nr. 8 0 9 .  w z r r t a c n i a  ż o ł ą d e k

ła g o d n i e  p rzeczyszcza
13493—

S p r z e d a ż ,  w y n a j e m ,  r e p e r a c j a ,  s t r o j e n i e . 13334

1420.3 B e r d y c z ó w .

Skład nasion i kwiatów świeżych.

L .  O a i e w s k i e j
SLlen —  BialopMska .37.

J B I  U J f l / k J W  Zakład ngroaniczy — Daniłowska 17,
Poleca wybór kwiatów wlasaej hodowli po nizkiej cenie, posiada zawsze śv.ie- 
że kwimy zagraniczne. W -zelkie wyroby wykonywane są szybko, punktualnie 

j gu townie przez ucdolaioeych spocyalisiów.

Oddział Kijowski „Warszawianka11 W . Włodzimierska 4 3 .
Zaopatrzony w wiaty- i r śliny. C e r y  r ó w n i e ż  n i s k i e .

fźm zzh m  s r a  w ł a s n o ś ć
Szciególy—Prorezna Nr 15 m. 4 tolef. 2555 codzienni# od godziny 10-ej rano 
do 8-ej wieczorem. 14060 k n ż . B u d .  B a r o n  7 .1 A Y D E L L .

B e z p ła t n ie
W Y SY Ł A  N A ŻĄDANIE'' 
Katalogi nut muzycznych

\ iirma w dawnicza

Leona .‘dzikowskiej

Wesecya—££do
Z A K Ł A D  W Ł D S L E C Z N IO Z Y

O-ra Kazimierza Gromana
Najni wszo urządzenia lekarskie. Pierw
szorzędne kuchnia francuska. Kuracya 
dyetetyczna wrzelklego typtr. S e z c n  
o d  I p a ź d z i e r n i k a  d o  15 m n j a .

D n i a  15 l i s t o p a d a  r. b. w L o k a 
lu  Z a r z ą d u  (Fror zm Jft 2 m. 08) 
odbędzie s.ę ciągnienie luteryi na ko
rzyść K IJ O W S K IE J  O C H O T N IC Z E J  

S T L A Ż Y  O G N I.  IW kiJ  
W  liczbie głównych wygranych

k o c i o ł  p a r o w y
Prócz lego. srebrna waza, koń, kro ■ a, 
Doty z-ga^eK damski, bufet, szafa, 
biurko, jAurko damskie, stół do salonu, 
-■) pud srebra, gramofony, zloty zega
rek, serwis herbaciany, dywany, samo
wary, lampy, wazy, serwisy i wiele iu- 
njcfi i rzeczy. 14177

C r C z e n i i a k A ó T A h 6 i(
9-10 

- 2 .

S yf, wen., moczopłc. (spec. kur. strict). 
niem. ptc. Wszyst. spec. spos. knr. Od- 
łzioI. Dżka. ' „-11U8-

Obo
ra Szwyców w Fordynandówce

na Podola. Sprzed, cielic i byczków po 
10 rb. miesiąc. St. kM. wąz tór. Fer- 
dynandówka o 6 w Pocz i tel. Nie- 
mirów, Józef Podgórski. 13973—

i< JCecznica dentystyczna
3 5  K r e s ^ c z a t y k  3 5 .

1 4 26 7 -

Kamieni3C-Podolski
Prenum eratę i og łoszen ia  do

„DziermikaKijowsk/*
przyjm ują:

p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 

i Księgarnia Polska 

p. Saniutycz-fCuroczyckiego.

N o t^ th i  i n f o r m A c y j n f i
B lart Twięzku równ kobiet pal- 

skloh otwarte od g. 12 —  2, oprócz te
go wo wtorki i piątki "d 5—7 wiecz, 
przyjmuje wpisy oraz udziela informa
c j i  Kreśzczatyk Nr. 34 m 25.

BIiiro r r  ioy przy MJ. rz kat. Tow. 
dobroczynnołol, Mała Żytomierska N r  
8, otwarte codziennie od 10 de 5 opróct 
św:ąt i niedziel. Schronisko św Jadwi
gi przy biurze pracy.

Gimnastyka w P T. G. W  p«»n idzia
łek . Chłopcy do 14 lal: 5—6; powyżej 
14 lai 6 — 7; druhinie 8 - 9 ;  druhowie 
starsi 9— 10. W torek: Panienki do 14 
lat 5—6; drabinie 6—7; druuowie młod
si 9 -1 0 .  3>-oda: Ćwiczenia dowolne 
9 —10. Czwartek: Chłopcy do i4  lat
5—6; chłopcy powyżej 14 1a‘ f —7; dru
hinie 8 —9; drutuwio st,a>i 9— 10. Pią
tek: Panienki no 14 lat 5 - -fi; drubinje
6 - 7; druhowie nindsi 9 —10. Niedzie
la: Ćwiczenia dla gości 10— 1! irana.

- 4 i/ ' • Tow. pom. 8tud. poi uiCw, 
kljo**. \Aielka Żytomierska Nr 8m . 12. 
Ol 4 do 6 .

Biuro pośrednictwa pracy cżv,';' *z- 
kn oficjalistów na Rusi» — Kreszczatię 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poi. ,,

Bloro ki], rz.-kal. 1 o-: debreezya- 
anioł. M.-Żyiómierdka Nr. 8, otwarte 
każdodzieurit bd 10 do 2 opróoi św iąt
i niedziel.

Tamże w godzinacn biurowych mo
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty. 
czących wydziału letnisk.

5-go listopada.

Otuliła nas już zima białym swym 
płaszczom, ratując nas w tym roku od pin 
• huty jesiennej, której prawie nie zazna
liśmy; wieLuein tu było dobrodziejstwem, bo 
gdyby coraz gorszy nastrój duchowy przy
gnębiała jeszcze aura, to już całość naszych 
nerwów napoweżne niebezpieczeństwo była
by naruż -na. A b.) to mało powodów do 
smutki.? Wkrótce rozpocznie się w banku 
wileńskim iicytacya majątków wystawionych 
na sprzedaż w wileńskiej, mińskiej, gro
dzieńskiej, witebskiej, kowieńskiej, mohy- 
lowskiej i pskowskiet gubernii, a cyfra tych 
majątków 2,000. Taką cyfrę podają miej
scowe gazety i wierzyć temu można, skoro 
w jednej wileńskiej gubernii wystawionych 
jest na licytacye coś ze 380 majątków.

Sprawa wprowadzenia zitmstw poru
szana jest wciąż przez prasę miejscową; 
w nieoczekiwany sposób wyraziła się o nich 
gazeta białoruska, wychodząca w Wilnie 
„Nasza niwa“. Oto są jej słowa: „Jeżeliby 
wybory odbywały się swobodnie, na zasa
dzie powszechnego prawa wyborczego, to 
włościanie wiedzieliby, kogo wysłać do ziem- 
stwa powiatowego lub gubernialnego. Ale 
nowa ustawa takiego prawa nie daje. Wła
ściciele ziemscy również nie będą wybierali 
na podstawie powszechnego prawa wybor
czego. Rząd chce, aby w zierastwie było 
jak najmniej „osób pochodzenia polskiego0, 
a o to, jakie będą ziemstwa, mało dbają. 
Najsprawiedliwsze byłyby ziemstwa wów
czas, jeśliby lud sam wybierał do ziemstw 
tych, których wybrać zechce, i tych, do któ
rych ma zaufanie, bez względu na narrdo- 
wość, byle tylko, byli to sumienni pracow
nicy i ludzie, w których lud wierzy".

Ziozuuiieli więc białorusini, ze z ogra 
mczań polaków tylko krzywda krsjowi stać 
się .musi.

Z Jasny (powiat wilejskl) donoszą, że 
w pBŹdzieraiku sesya wyjazdowa sądu okrę
gowego w WUejce skazała ks. Kobylnickie- 
go na 25 rb kary i usunięcie na 3 miesiące 
o i  obowiązków stanu za nawrócenie wło- 
śoianki niepełnoletniej we wsi Dziaszle na 
katolicyzm i danie jej ślubu. Pop Zaśniew- 
ski wszczął ze swej strony sprawę w kon- 
syslorzu o unieważnienie śiubu i uznanie 
odpadnięcie od prawosławia za niebyłe.

O dziwnym sporze donosi do „Wil. 
W  eslnika* jakiś korespondent z powiatu 
dziśnieńskiego. Jeden z miejscowych wło
ścian chciał przejść z prawosławia na kato

licyzm. Pop, który^goj od tego zamiaru od
wodził, skonstatował, że włościanin jest cho
ry umysłowo. Na zasadzie tego duchowień
stwo prawosławne stara się o niedopuszcze
nie włościanina do przejścia na katolicyzm, 
a znów konsystorz J iat iicki nie chce uznać 
faktu obłąkania.

Łatwo zgadnąć, kto tu ma racyę
W Kownie odbyło się ogólne zebranie 

Towarzystwa rolniczego. Poruszano wiele 
ciekawych kwestyi, omówiono sprawę udziału 
w wystawie bydia mlecznego, która ma się 
odbyć na wir snę w Petersburgu. Podjęło 
kwestyę gospodarstwa stawowego i wybrano 
delegau na zjazd rybacki, zwoływany do Pe
tersburga na 10-ty stycznia 1910 r. Ten 
dział gospodarki jest w naszym kraju zu
pełnie zaniedbany chociaż są dowody, że się 
ona dobgzo opłaca. Małe jeziorko w Land 
warowie, zarybione przez ichtyologa Gird 
wojnia. daje zysku rocznego prawie 3/600 rb.

Wygłoszony na tem posiedzeniu odczyt 
inżyniera z Lublina, p. Czesława Kołakow
skiego, zaciekawił bardzo zgromadzonych, 
gdyż przedstawił dane o rozwoju tego go
spodarstwa w Królestwie i zawierał prakty
czne wskazówki, jak przeprowadzić melio
racje w naszych wodach i jak hodować 
ryby i raki. Po zdecydowaniu sprawy wzię
cia udziału w wystawie wileńskiej, instruk
tor ogrodniczy przy Tow. roln. ko w. pod
niósł projekt, by d!a zaszczepienia zamiło
wania do ogrodmclwa po miastach naszych, 
a przy komasacji gruntów na nowych sie- 
dlisKach—zakładać przy każdej gmin-e ogród 
owocowy, składający się z 75 sztuk drzew; 
koszta założenia taki“go ogrodu obliczył na 
70 rb. Ponieważ w gub. kowieńskiej jest 
150 gmin, więc odpowiedn*ą sumę musiałby 
skarb wyasygnować, licząc po 700 rb. ro
cznie, gdyż zamierzono zakładać rocznie 10 
ogrodów. Postanowiono rozesłać do kółek 
włościańskich plany kolonii włościańskich, 
do których instruktor^ ogrodnictwa ma do
dać plan sadu.

Organizację sekcyi drobnego przemy
słu, do której mieli należeć nietylko człon
kowie Tow. rolniczego, ab  i obc-y, trzeba 
było usunąć z porządku dziennego, gdyż gu
bernator nie udzielił na to pozwolenia.

Podniesiono jeszcze kwestyę utworze
nia przy Tow. roi. komitetu hodowli koni 
i zdecydowano, by się on utworzył i wszedł 
w porozumienie z Tow. hodowców koni 
w Rosieniach.

Mówiono jeszcze o wydawaniu „Gazety 
rolniczej0, o organizowaniu kółek rolniczych 
o rozszerzeniu Tow. roluiczego na klasę wło
ściańską, zachęcając ją do zapisywania eię 
na członków.

Na. walnem zgromadzeniu wiłkomier 
skiego Tow. rolniczego czynny udział brały 
ziemianki, należące do komisyi gospo darstwa 
domowego. Zarzad jej przedstawił szereg 
projektów w dziedzinie , pracy ekonomiczno- 
kulturalnej. Była mowa o warsztatach tka
ckich, o sklepiefi"spożywc2ym, ogrodniku 
objazdowym, o pogadankach z ludem i t. d 
Nareszcie organizują się nasze ziemianki.

E. W.

Straszne wyznanie.

«Diło» w ostatnim numerze, biorąc asutupi 
z aresztowania Włodzimierza Dobriańskio^o pod zarzu
tem szpiegostwa na rzecz Rnayi, zastanawia się nad 
tem, jaki wpływ mają na młodzież ruską oba stron
nictwa ruskie: moskalnfllskie i ukraińskie, i podnosi, że 
podczas, gdy muskalofile stwarzają szpiegów a la Mrn- 
czałowski i Dobriański, to partya ukraińska — «Diło» 
to podnosi z tryumfom —  wydała takiogo Siczyńskiego.

Donosząc o tein, «Przeglądj lwowski pisze:
«Straszne wyznanie! D ijść w ćeprawaryi poli

tycznej do tego wynzdania, żeby gloryfikować morder
cę, siawiać go za wzór dla młodzioży i popisywać się 
przed innemi stronnictwami politycznemi, które były 
lak niedołężne, że dotąd morderców nie zrodziły —  to 
jest szczyt bestyalizniu. Nawet anarchiści wypierają 
się swoich morderców, nawet rewolucjoniści najskraj
niejsi stawiają sobie za wzór ludzi idei, a wstydliwie 
wymieniają, lab wcale nawet nie przyznają się dętych, 
którzy dopuścili się jakiegoś czynu hańbiącego. Na ca
łe j—zdaje nam się—kuli ziemskiej me było dotąd stron
nictwa, ktćreby się chełpiło tem, żc wychowało pospo
litego mordercę*.

Że też naród ruski może coś podobnego znosić 
i tolerować. Że też to duchowieństwo ruskie, którego 
jest obowiązkiem propagować naukę Chrystusa i za
szczepić ją w serca swych wiernych, może się przy
znawać do stronnictwa, stawiającego mord pospolity za 
ideał postępowania! Doprawdy, strasznie smutnych do
żyliśmy czasów.

Z jakimże wstrętem będą musieli wszyscy ucz
ciwi rusini odwracać się od stronnictwa, które do ta
kiego stopnia zatraciło w sobie wsze’ kie poczucie mo
rał,nościl

Ł życia pm /incyL

Łuck na Wołyniu, d 5 listopada 1909.
(Konserwatyzm mieszkańców i postępowość zarządu 
miejskiego. Z trzęsawiska—ogród. Błoto i son. Elek
tryczność i nafta. Bruki i światło. Wodociągi, irygacja 
i polska obojętność. Konsei wacya zamku. Huragan. U- 
rodzaje. Znaczna trauzakeya. Zagranica i miejscowi po

średnicy. Uczta).

Łuck y  ciągu paru lat" ostatnich ze
wnętrznie nabrał kilku cech,'{korzystnie w y
różniających go z szeregu miast sąsiednich

i zbliżających go^do^typu lepiej urządzonych
środowisk. Zaprowadzono pa głównej i paru 
bocznych arleryach oświetlenie elektryczne; 
kilka okazalszych, kamienic, które zastąpiły 
dawne, na pół zmurszałe rudery, rozległy 
skwer w centrum miasta, ra placu, gdz*e 
onp'i, jak wieść niesie, konie grzęzły w trzę 
sawisku i skąd chorobotwórcze miazmaty 
zarażały powietrze, wszystko to na mniej 
wybrednym przybyszu musi czynić dodatnie 
wrażenie i usposob.ć przyjaźnie dia zarządu 
municypalnego, który, neta bene, przy tych 
dekoracyjnych inowacyach musiał zwalczać 
kamienny upór mieszkańców. Całe walki 
toczono o zamianę onrgo placu na ogród. 
Odbywały się tam tygodniowe jarmarki na 
konie, bydło i nitrogaciznę A że jednocze
śnie podczas targowisk mieszkańcy nabywali 
produkty wiejskie i nie|potrzebowali po nie 
daleko sięgać, więc projekt magistratu spo
tkał się z opozyeyą, głównymi zaś jej me- 
neranii byli chałatowi sklepikarze i właśoi- 
cielo szynków i garkuchni, przerażeni per
spektywą zmniejszenia zysków. Zarząd je 
dnak z całą energią oparł się tym uroszcze- 
niom i przeprowadź ł w rządzie guber. uchwa
łę, nakazującą przeniesienie jarmarków na 
przedmieście Gnicdawę.

Równie ostre utarczki czekały magistrat 
przy zabrukowaniu wielu bocznych uliczek, 
«ą bowiem między właścicielami domów o- 
kazy kopalne, które ponad bruki "przekładają 
kałuże, utrzymując, iż błoto turkot dorożek 
zagłuszy i snu nie zakłóci.

Do podabnych okazów zaliczyć też na
leży kamieniczników, którzy'; elektryczność 
za niepotrzebne nowatorstwo uważają i, nie 
chcąc na ten wydatek zasilić ka=iy miejskiej, 
wolą po dawnemu posługiwać się naftą 
Tymczasem skoro wszystkie latarnie, podług 
kontraktu, oddane zostaną na użytek pu
bliczny, miasto płacić ma koncesyonaryu- 
szowi 1,800 rb. rocznej 7to nu ty.

Przeszkodą d’ a urzeczywistnienia nie
których projektów naszej municypalności 
staje się nietylko zaśniedziały konserwatyzm 
mieszkańców. Podług ordynacji 1890 r., 
wszelkie niemal najbłahsze decyzye ławy 
radzieckiej (z małym^bardzo wyjątkiem) mu
szą być dyslylowane przez biurokratyccny 
uiemb k, jakim jest kom isja gubernialna do 
spraw miejski oh i tam częstokroć spotyka je 
los;zgoła niespodziewany Chodziło np. o oświe
tlenie bocznych niezabrukowanych zaułków. 
Zda wało się rzeczą bardzo racjonalną, iż za
kamarki, gdzie przechodzień na każdym 
kroku na skręcenie karku jest narażony, 
powinnyby posiadać ostrzegawcze, a goreją
ce latarnie i w tym sensie w mag'stracie 
odpowiednia zapadła uchwała. Atoli uwięzia

w gubernialnej retorcie, gdzie zakonkludo
wano, iż obowiązek palenia latarń spoczywa 
.oa właścicielach nieruchomości tylko przy 
zabrukowanych ulicach! Na niezabrukowa
nych niech sobie obywatele rozbijają gfowy 
i wogóle niech się po takich dziurach nie 
kręoą!

Niezrażony jednak tyloma różnorakiemi 
przeciwnościami, zarząd miejski krząta się 
obecnie około zaprowadzenia wodociągów 
i zaopatrzenia luduości w doorą wodę do 
picia, którą, jak dotąd, czerpać trzeba z mę
tnego i wszelkimi ściekami zaśmieconego 
Styru. Sprawa to najbardziej piekąca, ale 
w naszej machinie biurokraty znej, pomimo 
najszczerszych chęci zarządu, rychło załatwić 
się nie da. Jeżeli kwestya elektryczności po
trzebowała lat czterech, zanim aprobatę 
władz ceutrainych w Petersburga zyskała, 
to i wodociągi, które są dopiero w zaczątku, 
nie prędzej będą funkcjonowały. Projekt, 
z którym wystąpił memiec inżynier Kuncel, 
przesłano do specyałnej komisyi pod prozy- 
dencyą sędziego rz. r. st. Podczaszyńskiego 
gdzie podobno zudługo pokutuje. Prócz pana 
K. ofertę złożyła firma angielska, której re
prezentant Jf klarował przyjazd aż z Londy
nu gwoli omówienia warunków.

Przy sposobności, godzi się zapytać, a- 
zali, pomimo tak og^iiirzonych sfer działa
nia, zawsze damy się ubiedz cudzoziemcom? 
Tyle wszak polskich biur technicznych w Ki
jowie i w Warszawie! Dlaczegóż żadne 
z nich nie skorzysta z nadarzającej się o- 
kazyi?

Ponieważ nadto zarząd miojiki zamie
rza przyrtąp ć do irygacji łąk, rozległym pa
sem nad Styrem się rozpościerających, z»ś 
stanowczego układu o wodociągi jeszcze nie 
zawarto, więc dla inżynierów polaków otwie
ra się u nas warsztat, którego na, pastwę 
cudzoziemcom rzucaćbyśmy mc powinni.

Zarząd otacza również opieką pomniki 
minionej przeszłości, do klArych w pierw
szym rzędzie zwaliska starożytnego zamku 
u nas należą. Założony w X lil wieku pr2ez 
Lubarta, syna Gedymina, przeszedł następ
nie z całą dzielnicą do ks Witolda, a w r. 
1429 przyjmował w swych wspaniałych ko
mnatach kdku monarchów; Władysława Ja
giełłę, Eryka VII króla duńskiego', Bazylego 
W Ks. Moskiewskiego, W, Mistrza Krzy
żackiego i liczny h dygnitarzy z legatem 
papieskim na czeie. Zamek, który po dziś 
dzień imponuje wspaniałą bramą wjazdową 
i który doskonale zachował mury zewnętrz
ne i kilka baszt narożnych, potrzebnie jed 
nak stałej konserwacji, ile że w bocznym 
skrzydle przytulił się tam magistiat, a na 
rozległym dziedzińcu sch-onda się straż o-



K I J O W S K I Nr 256

gniewa i basztęTzamieniono w czatownię 
Podług przepisów, by zyskać subwencję od‘ 
kom:syiŁarcbeolngicznej W Petersburgu, rui
ny muszą być uz.oane przez władzę admini 
scracyjuą (sic!) za .monument ogólno-pań- 
stwówej duriinsłoścr (,.pamialnik obszcze 
gosudarstwiennago znaczenia"). Skoro wre
szcie, po wielu perypetyacb i oględzinach 
prsez delegowanego ad hoc urzędnika, za
rząd wykołatał przychylne orzeczenie u wo
łyńskiego gubernatora, zarządzono sporzą
dzenie odpowiedniegoposztorysu. Zajął słę 
tem bezinteresownie p. Iwanicki z Kijowa, 
członek akademii archeologicznej krakow 
skiej, pod. którego nadzorem prowadzą się 
roboty restauracycjne katedry łuckiej, najo
kazalszej świątyni na Wołyniu, prawdziwej 
ozdoby naszego "miasta i całego kmiu dźwi- 
gaiętej w 16io r. własnym sumptam przez 
biskupa ^Wołuckiego

Pod zamkiem cągną się obszerne pAd- 
ziemia'feięgłębokie korytarze, Według krążą
cej pośrod ludujjwersyi, na drugi brzeg Sty- 
ru prowadzące W zamkowych piwnicach 
znaleziono n edawno 5̂  dział spiżowych sta
rego kalibru. Cztery *z nich odesłano do 
Petersburga, jedno zaś ustawiono w ogród
ku,^gdzie, jak*śwradezy napis na krzyżu, z 
rozporządzenia magistratu zatkniętym, w za
mierzchłej epoce znajdowała się tu izeska 
katedra^św. Jana Ewangelisty. W grobach

Eod katedrą spoczęły podobno szczątki ks. 
ubarta,>marłego 1383 r., syna jego Dym>- 

tra i ks. izidrygajły, syna Oigerda, zmarł. 
1 4 5 2 ir .

Kończąc pobieżny szkic działalności 
zarządu miejskiego, nadmienić wypadf, U 
znaczną większość rady składają skła- 
dająjpolacy i że do najczyrniejszych człon
ków magistratu, ruchliwości i /abiegllwości 
którychjjmiasto wiele zawdzięcza, należą 
prezydent p Skarłow i ławnik, a zarazem 
asesor, p. Martynowcz.

W ubiegłą sobotę, 31-go paźdz, o go 
dzinie 8 wieczór, z dwoma nawrotami, nad 
miastem naszem i okolicą szalał huragan z 
ulewnym deszczem. Zvywał szyldy, pogma
twał druty telegraficzne i poczynił ogromne 
spustoszenia w ogrodach. Orkan rw ił z •>& 
chodu i pędził szerokim bardzo past.ro. Na 
drugi dzień, w niedziele, trzymał niewielki 
mróz, zaś od poniedziałku do tej póry zma- 
łemi przerwami ciepły deszcz leje, ku ucie 
sze rc.ników, którym na górka, h ozim.na z 
braku wilgoci pożółkła i 2 u pełne m wyginię 
ciem groziła. Dotychczasowy aury
wegnie me dużo dobrego wróży naszemu 
ziemiaństwn. Ci, którzy przesad ego roku o 
późnili zasiewy z powodu Wczesnych mro
zów i wielkich strat doznali, tego roku wcze
snym siewem myśleli powetować szkody. 
Atoli wyroki Opatrzności 1 u iti; okazały się 
niełaskawe, i kto w zeszłym roku. przecią
gnął, w tym znów niedociągnął, gdyż wcze
sne posiewy skutkiem ciepła nadmiernie wy
bujały i na rok przyszły lichy plon rokują 
Przezorni gospodarze w niektórych punk
tach oziminy musieli kosić, lub paść inwen
tarzem.

Gdy więc niepomyślnym horoskopem 
przyszłych zb;orów znowuż jesteśmy stra
pieni, ceny ciągle idą w girę, szczególniej 
buraków pastewnych;- tr«w -'-pm ’,ww"Hycb' 
i koniczyny. Jako jedną s większych tran- 
zakcyi możemy zanotować sprzed.»ż praez 
dobra ołyckie pewnej polskiej firmie w Po
znaniu 2000 pudów koniczyny czerwonej i 
6 0 0  pudów białej po rb 10 kop. 50 frauco 
Ołyka, przy workach nabywcy. Transakcja 
ta powinna przekonać naszych obywateli o 
konieczności pominięcia zarówno tutejszych 
faktorów, jak i warszawskich i kijowskich 
składników, którzy soki wypijają z naszego 
ziemioństwa i nabyte nasiona z bajecznym 
nieraz zyskiem odprzedają cagrtjmcę. Tym, 
którzyby nadal temu stała uprawianemu 
wyzyskowi tamę położyć zechcieli, żródłowe- 
ml informacyami "służyć może łuckie T wo 
rolnicze, któro bezpośrednie stosunki*^* jża- 
granicznymi hurtownikami zdołało ju t  ni- 
wiązoć. Oferty tych hurtowników zawsze 
prawie wyższe i korzystnieje»e są od uffcj 
scowych.

Przeciągająca się ciepła jesień sprzyja 
ogromnie ruchowi budowlanemu, wszedzio 
obserwujemy wykończane z gorączkowym 
pośpiechem domostwa, wzrost których jnie 
wpływa na spadek komornego. Ksmieni- 
ęznicy podnieśli skalę wymagań i za normę 
przyjęli 150 rb. rocznie za byle jaką klatkę, 
jeśli tylko bl.żej centrum położoną.

Dn. 2 b. m., w Domu Polskim odbyła 
się uczta pożegnalna na cześć znanego w 
szerokich kolach na Wołyniu mecenasa Eu- 
gjniusza Starczewskiego, który, opuściwszy 
uuck, keneelaryę przeniósł do Kijowa. Na 
uczcie prócz miejscowej palestry obecni by
li i liczni ziemian e, w obronie których me
cenas mecenas S. zawsze z powodzeniem 
kruszył kopio. Xy

prof. JRórfill.
Niedawno, dwa miesiące temu i pra

wie w dzień, w którym wysało ostatnie jego 
dzieło („Polska za czasów Stanisława Augu
sta Poniatawskiego"), umarł dr NisbettBain, 
pisarz angielski, który zajmował się głównie 
dziejami Rosyi, a dopiero pod wpływem mo
nografii Waliszewskiego zwrócił się ku tzs - 
czom polskim. W zeszły czwartek zakoń
czył życie w Oifordzie Willi m Ryszard 
Morfill, od roku 1889 lektor, a od 1900 pro 
fesor słowiańskich języków na tamtejszęj 
wszechnicy.

Urodzony w roku 1835, po ukończeniu 
średniej szkoty w Tonbridge, wstąpił na uni
wersytet w Oxfordzie — najprzód do kole
gium Corpus Christi, petem do Oriel, gdzie 
otrzymał hojne stypendyum filologiczne j  od
dał się studyom języków i literatur nowo
żytnych. Morfi'1 odznaczał się i niesiyche 
ną pracowitością i wprost zdumłevającą pa
mięcią. Tą ostatnią olśniewał prawie do 
końca długiego życia. Przy bardzo grun
townej znajomości języków i starożytności 
klasycznych, wszeenstronuie wykształcony 
romanista i germanista, rwał się przede- 
wszystkiem dr słowiańszczyzny— mimo, że 
za jego mtadości trudno było pomyśleć 
w Anglii o zakresie studyów mniej... egzo
tycznym i materyalnle korzystnym. Lat 16 
spędził na wędrówkach po Rosyi, Polsce, 
Czechach i krajach południowo-slowiaóskich. 
Nauczył się metylko głównych języków, ale 
i prawie wszystkich słowiańskich narzeczy,

a poszczególne piśmiennictwo każdego szcze
pu znał tak doskonale, że prof. sir James 
Murray, długoletni jego przyjaciel, nie za
wahał się wyrazić w „Timesie" zdania: 
„Tracimy w mm nadzwyczajnego, wyjątko
wo obdarzonego uczonigo, którego znajo
mość słowiańskich języków wogóle i w sto
sunkach porównawczych była większą, niż 
u któr gokolw ek innego anglika. Znajo 
mość liteialury polskiej i rosyjskiej pasta- 
<1ał większą, niż niejeden wykształcony po
lak i Titsyatrin.

Dowcipny, zawsze bardzo uprzejmy 
i ożywiony, guy miał sp -sobność r< zmawia
nia z pętakiem, wprawiał go w osłupienie 
swojem oczytaniem w literaturze polskiej 
i swoją pamięcią. Cytował-zazwyczaj bar
dzo dosadnie— z równą łatwe ścią i popraw
nością c.iłe ustępy z poetów złotego wie
ku i z poetów ostatniej wielkiej doby. B.ył 
doskonale poinformowany o naszym ruchu 
piśmienniczym do ostatniej chwili. A tok 
sarno zadziwiał bardzo specjalną erudycyą 
wyksitałconycb serbów i bułgarów, czechów 
i rosyan, kroatów — nawet kaszubów i łu
życzan.

Dzieł pozostawił stosunkowo niewiele. 
Dla wydawców Trubriera i S ki napisał 
(1870—82) podręczą ki gramatyczne rosyjski 
i polski, oraz odnośne podręczniki literatury. 
Do czwartego wydania wielkiej „Encyklo
pedii Brytańskiej" opracował obszerne ar
tykuły o Rosyi i Polsce. Osobno wydał 
„Poiand" — dzieje naszego narodu i naszej 
literatury— w seryi „Stoi-ies of the Nations", 
wydawców Fisher Unwina 1 S-ka. W hi
storycznych pracach o Potace szedł atoli 
zanadto wyłącznie za pisarzami rosyjskimi, 
a choć znał źródłowe prace naszych uczo
nych, uczynił mało, aby je  dać poznać swo
im rodakrm. Z mniejszych jego prac war 
to wymienić rozprawy o prawodawstwie 
w dawnej Polsce, rzecz o „Korzyściach zna
jomości języków słowiańskich", piękną przed
mowę do angielskiego przekładu „Pana Ta
deusza" (Miss M. A. Biggs i E. S. Naga- 
•owskiego— 1885), wreszcie artykuły spra
wozdawcze z perj odycznych dorobków lite
ratury naszej i wogóle słowiańskiej, "umiesz
czane przez długi szereg łat w tygodniku 
„Athenaeum" i w nresięczniku „Weatnrn- 
ster Review“.

Z prasy rosyjskiej.
„Pietierfourskija Wiedoniosti" narobiły 

jednak kłopotu rosyjskim półurzędowcom. 
Petersburska A gencja  rozesłała sprostowa
nie, opiewające, że „Pietieru. Wiedom." zu
pełnie oiganem urzędowym nie są i nikt ze 
sfer decydujących gazety tej nie inspiruje. 
Ministeryalna zaś „Eossija" tak o artykule 
ks Świat,opolk-Mirskiego pisze:

cNjio możemy D'o zaznaczyć naszego głębokiego 
zdziwionia, ,iak podobne breinie, nie odpowiadająco 
ani nastrojowi, ani uczuciom rosyjskiego społeczeństwa 
i rosyjskiej prasy, mogły znal. źć miejsce ,v jakiejkol
wiek gizocie rosyjskiej, bodaj najdalej stojącej od po
lityki o "  ego kraju.

cJesteśmy przekonani, że poważna i dobrze w 
sprawach rosyjskich poinformowana prasa niemiecka 
przyjmie ? uśmiechem' sarkastycznym szaiono projekty 
nieznanego'nikoiph antorS, a tenibardzinj teraz loedy 
Agencja Petersburska wyjaśniła, że pismo, które wy- 
drnkuwało ten artykuł, n i> posiada ani trochę ebnrak- 
tern półnrzędowego*.

To się nazywa „łatanie przyjaźni".

Cóż z tego, że sejm finlandzki rozwią
zano, k.edy wyznaczono termin ponoweych 
wyborów — blada „Swiet".

€ Władza rosyjsk a złożyła dowody niezwykłej 
cierpliwości. Bez względn na to, żo szwedo-fmowie 
sami zdążali do starcia, starcie to odłożono, a indneści 
tych kresów dano czas na opamiętanie się i zajęcie 
bnrdzioj skromnego stanowiska, aniżeli dzisiaj.

cMożna twierdzić prawie napewno, że bezgrani
czna ta wyrozumiałość i miłosierdzie nie będą wyko- 
-zystana. jak należy, przez zarozumiałych inorodców. 
Miłosierdzie będą oni traktowali, jako brak stanowczo
ści, wyrozumiałość wyda im s i jg i  owoścrą do ustępstw 
i dlatego też ogólny stan kwestyi finlandzkiej nie po- 
ep izył się, tylko się pogorszył Zataig nie został nsn- 

nięty, tylko cdsnoięty, a jest to wielka kwestya, czy 
taka prolongata ,est Korzystna dla państwa i dia kre
sów, które straewy zupełnie 1 ó w cw se ę  umysłową.

cTak czy owak w ypadme w Finlandii zastoso
wać energiczne środki lecznicze. A wypadki przyjdą 
i ręd :ej, aniżeli się kto spodziewa*.

( j  )

u r y e r e l ę  O d e s k i i .

□  Szkoła rzemiosł. Przed paru dnia
mi w gmachu szkółki katolickiej przy sta
rym kościele odbyta się skromna uroczy
stość otwarcia sali ząięć dla dziewcząt, któ
re to zajęcia będą ujęte w pewien systemat, 
otanowiąc kursa szycia i kroju, czyli szkołę 
rzemiosł.

Kurs cały rozplanowano na lat trzy i 
obejmuje on naukę szycia i kroju od skrom
nych fartuszków i koszulek, do haftów i 
wykwintnych sukien, takoż naukę kreślenia 
i komponowania wzorów i szematów do 
kroju

Zarząd kościelny zakupił kilka szaf, 
stołów, kilka Singerów skich maszyn do szy
cia, manekinów i remanent szkoły jest już 
sporządzony ZapissJo się już trzydzieści 
sześć dziewcząt, zus komplet obliczony na 
czterdzleś i pięć.

Zajęcia trwać mają 3 godziny dziennie
i odbywać się będą pod kierownictwem od- 
powiedz’alnem p. M. Kwitko, która jest oso
bą, posiadającą kwalifikacye potrzebne i 
przedstawiła zarządowi plany zajęć i budżet.

Zaznaczyć w ypada^  że otwarcie tej 
szkoły czy też saL zajęć w naszym światku 
jest ważnym faktem, gdyż znamionuje przej
ście od łów do czynów i jest wynikiem 
rozsądnej gospodarki oszczędnościowej, za
prowadzonej w adrainistracyi kościelnej od 
roku nrzez nowoobranych ' syndyków pp 
J. Gflłewicza i K Górskiego Pizeż: łat sze
reg parafia nasza przy 80,000 rocznego do
chodu brutto, w< iąż utyskiwuła na brak 
grosza i mieliśmy chroniczne deficyty. Na
raz, przy oszczędnieiszem gospodarowaniu, 
w ciągu zaledwie półrocza widzimy, iż odre
staurowano stary kościół, wykańcza się no
wy t obecnie otwarto saię rzem.osł, która 
da zajęcie fachowe dziesiątkom dziewcząt 
eolskich, które po skończeniu szkoły para- 
itałnej szły wprost na bruk mi jski i nie 
miały >gdzte s:ę podziać.

Zaznaczyć wypada tę pożyteczną dzia
łalność reformatorską syndyków, a zarazem

podkreślić dziwną obojętność ogółu: sprawa
mi szkoły polskiej i 1,000 polskich dzieci 
interesuje się zaledwie kilka osób— na uro
czystość aktu szkolnego przychodzi parę 
tylko opiekunek i opiekunów—nikt więcej.

A tymczasem w „Ognisku", „Lirze", 
„Domu Dulskiem" snują się przy dźwiękach 
muzyki setki par, wystawiają się nowe 
sztuki— i od czasu do czasu z poza kątów 
wyziera szare oblicze Nudy. Bez poważne
go zajęcia się pracą pozytywną niemasz ży
cia głębszego.

Jak słyszeliśmy, jeden z tutejszych 
„publicystów" wydać ma wkrótce broszurę 
p. t. „nasze zadania gospodarcze" w której 
podda krytyce całokształ życia kolonii ede- 
skiej. Być może, praca ta przyczyni się do 
ożywienia i wywoła zamianę myśli, gdy tyl
ko autor uniknie jednostronności i prócz 
minusów podkreśli także i plusy.

Jednym z ważniejszych plusów jest 
powstanie nowej szkoły rzemiosł przy szkół
ce katolickiej.

□  Szkoła fizycznego rozwoju. Zaany i -sz atle
ta, WJidy>)aw Pj-tlasińslu, otworzył przy u', Preobia- 
żeńskioj I. 10 szkołę fizycznego rozwoju. Zajęcia od
bywają się dwa razy na tydzień. Wpisowe wynosi 
5 rb. na miesiąc.

taty jcjMon.
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Zaśpiewaliście 
nencie" — lecz niet 
końca...

Wasz abstyner 
gląda na świat ’prz| 
cepcie— na reumat.i 
wszechny...

Jest to pan, 
scewa rusinka nosj

— Kraszrze 
twyj sotnyJc.

A  gdy tak ml

JDo Dyrekcyi 
|kiego filomusa-

rśnkę— .0  absty 
maliście jej do

iłek, który spo
ję, wycięta w re- 
fagrę i katar po-

którego miej- 
koi, mówiąc:

1 runźyj, ja k  mer-

la racyę...

aszego pojęcia o 
&je...
Sijnentów innych, 
że tak powiem, ge- 

_ świat* patrzą tylko 
oś, jakiś pan Dem- 
za. — Patrzą, aby...

To wszystko 
abstynencji nie W||

My tu znaj 
ogromnie wytrwał 
neralnych, którzy 
wówczas, gdy—gd 
ezenko... brukiem 
nosa nie stłukli...

0 nich zapm ^ F ć nie należy...
„Gdy w chodaB  do cudzego domu, ca

łuj gospodynię w jfftę nie tylko wówczas, 
gdy ta ręka jest sdfctczną, i pilnie bacz, abyś 
kogo z obecnych nie przeoczył i ukłonem 
nie pominął..." — mawiał ongi pewien wy
trawny, dobrze sytuowany w towarzystwie 
mę 'rzec...

A gdy tak mc wiał—miał racyę...
Otóż śmiem twierdzić, że należałby się 

ukłon i w stronę „abstynenta" generalne
go... który posiada ogromnie długi rejrstc 
czynów niespełnionych i ogromnie lakonicz
ną regułę życiową...

Ta reguła głdń: —
V— A , a manUmej dom i kat mi tam 

do reszty!...
Krótko — dla wszystkich; węzłowato — 

dla bbżaich; i arcy wygodnie —  dla pana 
wyznawcy...

Gzy piześwietna dyrekeya Mutnusa nie 
chciałaby zabrać tego okazu do swojej me- 
nażeryi, w której jest owa słynna żyrafa, 
co to ma tak długie nogi, że gdy je  w tym 
roku zamoczy, to dostaje kataru aż w roku 
przyszłym?...

Na z abstynent jeszcze wytrwalszyi...
A przytem posiada on cechy, które go 

kwaliffkują i ao innej klatki...
Gdyby nasza propozycja uwzględnioną 

została, radzilibyśmy zamknąć ten okaz 
z owym nosorożcem, który posiada skórę 
tak krótką, że gdy odemknie jedno oko, to 
wnet mu się łapy kurczą, a utwory... kie
szeni zamykają,.

Pogodzą się oni z sobą wybornie, a 
i my na tem skorzystamy.

Czarny Jegomość.

Posiedzenie rady miejskiej z dn. 9 listopada.
Zebranie rozpoczyna się rozpatrzeniem niekló 

ry<h punki,ów nowego siatuiu szpitala Aleksandrow
skiego Między ,nnemi chodziło o określenie składn 
mafoj rady szpitala Aleksandrowskiego. P ro f Czornow 
nalegał na to, aby do rady zostali dopuszczeni obok 
przedstawicieli miesta i ordynatorów szpnala również 
przedstawiciele uniwersytetu— profesorowie Wniosek 
ten napotkał atol' protest ze strony większości radnych, 
którzy ze względu na istotny cel szpitalu miejskiego — 
zaspaaajanie potrzeb miasta, przyznawali prawo głosn 
tyli.o przedstawicielom miasta. Uchwalono, że mała 
rada szpitala Aleksandrowskiego ma się ssładać z 6 
przedstawicieli miasia i 6 ordj natorów. Następuie do
konano wyborów prezesa rady. .Największą ilość gło
sów otrzymał dyrektor szpitala d r M. Strodnmski.

Drugą sprawą, która wywołała ożywioną dyskn- 
syę, była to nieśmiertelna sprawa przepii ów obowiązu
jących, normnjących długość dnia roboczego, w części 
dotyczącej restanraeyi i cafe cbantant’ów. Część ra
dnych przemawiała za pozostawieniem redakcyi prze
pisów w ostatnio opracowanej formie, wskaznjąc na to, 
że każda zmiana wywoła pronsty to jeduoj, to drugiej 
strony, inni znowu żądali ponownego rozpatrzenia tetstn 
przepisów -komisyi mięszanej, na co znown p. Jozcfi, 
prezes lej komisyi, oświadczył, ż  komisya, dukonawszy 
swego dzieła, złożyła swe mandaty i w takim razie na
leżałoby wybrać no,vą. Jak zwykle, najradylrnlniejszy 
środek oroponował p, Dobrynin, żądając Wysłania pe- 
tycyi do Petersburga o skasowanie prawa o unormo
waniu d >  roboczego. Tylko ten sposób nie znalazł 
więcej zwolenrików. Uchwalono dzień handlowy w 
restauracjach określić 15 g< dżinami, pozostawiając sa
mym restauratorom oznaczać godzinę zamykania i o- 
iwiorania zakładów z tem, aby iyły one zamykane nie 
później, niż o godz. 3 oj Wyjątek mają stanowić re
stauracjo ostateio.zędne dla robotników, gdsie handel, 
zaczynając się o godz. 5 -ej rano, o 8-oj wieczorem po
winien być SKończony.

D 'iś posiedzenia rady miejskiej nie będzie. Dal
szy ciąg bieżącej sesyi jntro.

K R O N I K A .
S a l a n l a r i y k ,

Oziś 10 (23) Andrzeja z Awelinu W. 
Jutro 11 (24) Marcina B W .

1 V>oŁód słońca godz 7 m. 29 
la  hód złońca godz 4 m. 03 
Długość  dnia godz. 8 m. 31.

—  Z teatru polskiego. We czwartek, 
d, 12 b. m odbędzie się pierwsze przedsta
wienie głośnej sztuki; Z. Kaweckiego, p. t.

„Szkoła". Sztuka ta, wystawiona prz-d dwo
ma laty po raz pierwszy w Krakowie, wzbu
dziła prawdziwą sensację i wypełniła kilka
dziesiąt wieczorów teatralnych. Próby od
bywają się codziennie pod kierunkiem reży
sera Staniuwskiego, który dokłada wszelkich 
starań, aby widowisko wypadło jaknajlepiej.

— „Wlomiis". Zachęcony powodzeniem 
„Momus" bawić nas będzie jeszcze przez 
dwa wieczory. Dziś będzie przedstawienie 
„gala", bo miejscowy kabaret „Bęber." złoży 
hołd „Momusowi"— ten h iłd podobno będzie 
trzymany w stylu arcykomicznym. Nadto 
program będzie zupełnie nowy, a między in
nymi usłyszymy „Rybie wesele" Rapackiego 
w wykonaniu pp St lii i Małkowskiego, baj
kę p. t. Złoto, Łabędź i... Byk- -Grabowskie
go, oraz parodye głośnych pianistów w wy
konaniu prof. Elmara.

—  Uregulowanie dnia roboczego. Wła 
ściernie kiosków ze sprzedażą wydawnictw 
poryodycznych zwrócili się do gubernatora 
z prośbą o skasowanie tej części postanowie
nia obowiązującego o normalnym wypoczyn
ku, która dotyczy sprzedaży gazet od godz. 
12 ej w południe dn 8-ej wieczór i zabrania 
sprzedamy w niedziele i święta. Handlujący 
proszą o zezwolenie na hsnddl od godz. 8 ej 
zrana do 9 ej wieczór, :cie wyłączając- świąt 
i niedziel.

— Sprawy wodociągowe. Dn. 12 b. m.
o godz.'; 3-ej po poł. w mieszkaniu generał 
gubernatora nijowskiego odbę&zie się nara
da w sprawach wodociągowy ch. Między m- 
nemi raa być'rozpatrzona kwestya wykupu 
kijowskiej nici wodociągowej przez miasto.

—  WJsorawie wyodrębnienia Alek&andryi. 
Dziś u naczelnika kraju odbędzie z udziałem 
speCyalrie„deIegowanych urzędników przez 
ministeryum spraw wewnętrznych nara
da w sprawie wyodrębnienia przedmieść: 
SołemenkUKucziretinego i Protasowego Ja 
rów, Zttbajkowia i innych w osobne miasto — 
Aleksandryę lub przyłączenia tych przed
mieść do m, Kijowa.

— Zjazd Towarzystw kooperacyjnych. 
Biuro kijowskiego związku Towarzystw ko
operacyjnych zwołuje na dzień 2-go grudnia 
r. b. ?juzd pełnomocników Towarzystw spo
żywczych gubernii kijowskiej. Zj .zd odbę
dzie się w łukjanowieck'm domu ludowym.

—  Splantowanie ulicy W  sobotę w za
rządzie miejskim odbyta się narada właści
cieli kamienic ul. M. Włodzimierskiej i Go
golewskiej w sprawie splantowania i rozsze 
rżenia tych ulic. Jak wiadomo, po ulicach 
tych został przeprowadzony tramwaj, pierw 
sza z nich atoli jest tak wązką, iż o otwar
ciu ruchu tramwajowego nie może d j ć  mo 
wy przed rozszerzeniem jej kosztem ogród
ków. Zachodzi atoli tu trudność, a miano
wicie: niektóre domy są położone tak nizko, 
że poziom ulicy jest na wysokości ich 1-go 
piętra, parter zaś wychodzi oknami na stok, 
zrobiony w ogródku. Pozostaje—albo, kasu 
jąc ogródki, zasypać całe piętro, albo splan- 
towe.ć ulicę w niektórych miejscach do wy
sokości 0,89 sążnia. Pierwsze naraziłoby 
na znaczne straty właścicieli kamienic, dru 
gir— miasto, któreby musiało przekładać ru
ry kanalizacyjne, wodociągowe, kable elek
tryczne i t. u Dla wyszukania 'pośredniego 
sposobu zwołano zobranie. Ze wzgiędn je
dnak na to, że byli na nieni obecni nie 
wrzyscy zainteresowani, uchwalono od dziś 
wydelegować inżyniera miejskiego, któryby 
osobiście zasięgnął zdania właścicieli kamie
nic co do robót niwelacyjnych.

— Oględziny. Prezydent miasta p. Dia
ków wyjeżdżał wczoraj na przedmieścia w 
celu wytknięcia kierunku nowej linii tram 
wajowej, łączą jej miasto z przedmieściem 
„Zabajkowie".

—  Krwawa rozprawa. Wczoraj w mie
ście naszem rozegrał się krwawy dramat, 
ofiarą którego nadl współpracownik „Dzien
nika Kijowskiego" i „Kijowskiej Myśli" p 
Sergiusz Solakow.

Wczoraj o godz. 11-ej raDo p. Solakow 
przyszedł, jak zwykle do policyl miejskiej, 
w celu zebrania inform acji o wypadkach. 
W pokoju, gdzie sprawozdawcom udzielają 
rozmaitych wiadomości, od godziny już sie
dział współpracownik gaz. „Kijewskaja Pocz 
ta* p Samourskij. Kiody p. S., przywitaw 
szy się z obecnymi, podszedł do stołu, roz
legł się głos Sambu-skiego: „Panie Solakow". 
Zr wołany zwrócił się do Sam burskiego i w 
tej cb wili padł str~ał. To Samburski z brau- 
ninga dużego kalibru, przyłożonego prawie 
do piersi, ugodził kulą p. Solakowa. Ostat
ni schwycił się za piersi z okrzykiem: „za
bili mnie", rzucił się na korytarz i u drzwi 
poczekalni policmajstra upadł bez przytom
ności. Rannemu pierwszej pom ocf udzielił 
lekarz miejski, p Doragt.o[ietvski, następnie 
„Pogotowie", które odwiozło go do klin ki 
chirurgicznej. Otrazało się, że kula, prze
szywszy lewe płuco, pozostała w piersi ra
nionego. Stan rannego uznano za ciężki.

Morderca niezwłocznie został aresztowa
ny. Na śledztwie zeznał go, że dn. 3 r  pa 
ździerruka p Solakow miał go obrazić czyn
nie w teatrze małorosyjskim. Na zadanie 
satysfakcji, cży to w formie sądu honoro 
wego, czy też pojedynku, p. Solakow miał 
odpowiedzieć odmową, motywując ją  tem, 
że jedyną satysfakcyą w danym razie może 
być wyrok sądu karnego

P. Sergiusz Solakow jest studentem n- 
niwersyletu kijowskiego. Cieszył się on 
wielką sympatyą kolegów i zwierzchników

— KRADZIEŻE. Z mioazkania A Szapiro 
przy ul. W.-V'asvlkow3kiej N? 17 skradziono futro 
i oalto wartość' 75 rb.

— W  jadłodajni politechnicznej skradziono I. Zo- 
zun zegarek i okrycie.

— Z mieszkania Uipolita M ilcewa przy ol. Tur- 
geniewskiej 63 skradziono rzeczy za rb. 112.

— W  doD'u Nr 55 przj ul. Mieżygorskiei skra 
dziono B. Burakowskiemu rzeczy wartości 150 rb.

— KŁÓTNIA Mi! ŁŻENSKA Mieszkający przy 
ul. MifżygorskiOl Nr 74 małżonkowie Kożłowowie 
pokłócił »ię z sobą. W czasie kłótni Anna Kozłuwo- 
wa zadała mężowi cóżem cios w lewy policzek. Ra
nionego Odstawiono do Kiryłowskiego szpitala.

—  RABUNEK. Na nl. Neaterowskiej trzcck 
rabnsiów napadło i la Pawła Lechno i zagrabiło mu 
dwie książki, zegarek i portmonetkę

— M AŁY OUIEŃ, Z mieszkania F. Lutszey
przy nl. Dmitryowokiej Nr 22 przewróciła się paląca
iampa, skutkiem czego p o s ila ł pożar. Spsliło się 
umeolowanie.

— UJĘTY RAEU&. Na placu Halickim ujęto
J. Szkodę, kióry wyrwał p Wierecbowśkiej torebkę
z pieniędzmi.

TEATR I MUZYKA.

Teatr Kramskiego. 
tMomns Warszawski*.

Kabaret, aby był dobry i godny 
nazwy artystycznego, winien posiadać dow
cip, satyrę ciętą, choćby nawet złośliwą, tro
chę pieprzyku, nie zawadzi odrobina melo
dramaty cznego momentu lub nawet nastro
ju. Aie kabaret strzedz się winien, jak o- 
gnia, banalności— bo będzie nudny, powinien 
pilnie baczyć, aby satyra nie przechodziła 
w paszkwil, bo będzie wstrętny, żonglując 
pieprzykiem, winien siać zdała oo pospolitej 
pornografii, by nie stać się trywialnym tin- 
glem, a i dowcipu strzedz od błazen twa, by 
nie być cyrkiem. Przybyły do nas z War
szawy kabaret, noszący nazwę „Moiuusa", z 
dyrektorem p. Pawłowskim na czele, wszyst
kim wymienionym warunkom odpowiada i 
dla t ’go niewątpl wie cieszyć się bedzie po
wodzeniem. 0  pojudyńczych artystach tru
dno mówić, sądząc z jednego występu. Za
znaczymy więc tylko, że ze sceny warszaw
skiego „Mamusa*. mamy Pawłowskiego, dy
rektora, p. ( Millera, obdarzonego miłym 
barytonem śpiewaka, i p. Małkowskiego, nie
tuzinkowego komika. Z kabaretu „Chochlik" 
znamy p. Kośnierską. Pierwszy raz na e- 
stradzie kabaretowej widzieliśmy p-nę Stellę 
sympatyczną i u tale itowaną śpiewaczkę. 
Akompaniatorem jest znany w Warszawie 
muzyk, kompozytor i profesor, ukrywający 
się .pod pseudonimem „Eimar".

Nicowaaie pojedyńczych artystów od
kładamy do następnych sprawozdań, dziś 
zaznaczymy, że pierwszym występem „Mo- 
mus" wstępnym bejem zdobył sym patyęou- 
bliczności, a oto tylko chodziło momusia- 
k"in.

T. M S

KRONIKA POLSKA.

—  Wybory uzupełniające do sejmu p insklejo
w okręgu wschowsko-rawicke-gostyńskim (W . Ks. P o
znański jj skończyły się zwycięsmam Kandydata nie- 
Łieckiego, Kardorffa. Fardhrfi trzymał 3 ta glosy, kan
dydat polski ks. Zakrzowski 230 Ck^ęg teu jest już od 
dziesiątkó" lat roprozentowanj w sejmie pruskim przez 
nicmców. Na sazuaezenie jeduak zasługuje, że w wy
borach ostatnich liczba głosów, oddanych na kandydata 
polskiego, zmniejszyła S1ę w ^oinwnariu z wynikiem 
przeszłych wyborow o 31, a liczba głosów niemieckich 
wzrosła o 2. Różnica ta tłómaczy się zachowaniem ka
tolików niemców, którzy dawuioj łączyli się z polaka
mi, gdy obecnie powstrzymali się od udziału w wybo
rach a częściuwo siauęli po stroc e bahatystów. Ten 
objaw powtarza się zresztą wszędzie w Poznańskiem.

Przy wyborach użttpełniająeych w okręgu sztumsko- 
kwidzyńskim otrzymał wolnokooserwatysta dr. Sihock 
249 głodów, a na kandydata polskiego p. Donimirskie- 
go padło 89 głosów-

W  zeszłym rokr oddano głosów polskich i cen
trowych na p. Donimirskiego i ks. dr. Rosentreter* 97, 
oa kandydatów niemieckich 270

— Domy ludowe W  ostatnich cza lach zostały 
założono trzy domy lodowe—dwa w osadach w Sosnow
cu i w Dobrzyniu nad Drwęcą, a jeden na wsi w ra
domskiem w W iolkowoli.

PiłlsH  aereplan. Budowa aeroplanu br. Schin
dlerów z Krakowa wraz z motorem postąpiła tak dale
ce, że w przyszłym miesi jcu latawiec będzie zmonto
wany i w Kiak wie odbedzta s,e próba i wzioi.

Jeden z braci Schindlerów przyjęty by„ przed 
paru dniami przez arcyksięcia Leopolda Salwatora 
i obiaśniał szczegółowo swój pomysł, w  wiedeńskiem 
Towarzystwie awiatycznem odbędzie się niedługo odczyt
0 systemie br. Schindlerów.

—  Nagrody im. Fran.cls^ka oalezeuo cewentala 
Z mocy aktu darowizny, sporządzonego przed rejentom 
Wasiutyńskim, pnui Hiirtępsya Lewentalowa złożyła 
Kasie literackiej sumę rubli 4 ,500 jako fundusz wie
czysty imienia ś. p. Franciszka Lewentala, z przezna
czeniem odsetek w 4/s częściach na peryodyczne co Jat 
5 nagrody, w połowie, dla autora wybitne; powieści pol
skiej, v» połowie za ś -d la  autora wyuiinej sztnki drama- 
tyczucj polskiej, oryginalnie napisanych i w ciągu u- 
bingłogo pięciolecia ogłoszonych drniuem, ewentualnie 
wystawionych na scenie warszawskiej.

W obec tego, żo w d. 26-ym października 1909 
roku npłynęło lat 5 od czasn otrzymania przez Kasę 
literacką ofiarowanej sumy, komitet Kasy r  rykoraniu 
warunków aktu darowizny, po rozważeniu wszystkich, 
najwybitniejszych dzieł autorów żyjących, utrówno 
w dziedzinie oowleści, jak i dramatu w ostatnim  pię
cioleciu i po przeprowadzeniu szczegółowej dyskusji 
na dwu posiedzeniach, postanowił przyznać:

Władysławowi Reymontowi nagrodę w kwocie 
rb. 425 za utwór powieściowy p. t. <Chlopi» i

Stanisławowi Przybyszewskiemu rb. 425 za utwór 
dramatyczny p. t. tOdwieczna baśń*.

Dragi kościół polski w Wiedniu. Polacy, mieszka
jący w Wiedniu, zbisrają obecnie podpisy na petycję 
dc konsystorza wi ideńskiego, by mały kościół św. 
Ruprechta przy Judengaese w śródmieściu zamieniono 
na polski. Konsystorz zachowuje się przychylnie wobec 
togo projektu. V\ ten sposób obok kościoła na Rnonweg 
uzyskaliby polacy w Wiedniu jeszcze jeden kościółek.

—  ^Przewodnik Zdrowia.* (Czarnowski Berlin 
Weissenbnrgerstr. 27) wyszedł Nr. lk lna listopad i za
wiera: Jak -lugo człow. sk żyć powinien? (Dokończe
nie), — Na co trzeba szczególnie zważać przy każdym 
jedzeniu? — Wartość jabłek pod względom zdrowo
tnym.—Zdrowo me wskazówki na listopad,— Przestrogi
1 rady.— Rozmaitości.

—  Niesnaski w Kole Polskfem. Poseł śląski ks. 
Kapiiza, odznaczający się szczególnemi sympatyam1 do 
centrum katolickiego, ogłosił w wydawnictwach cKa- 
tolika* gwałtowny artykuł przeciw posłowi Korfante
mu i cradykalizmowi narodowemu*, który, jego zda
niom, tjada Indowi naszemu cięzsze rany, niż wszelki 
bakaty-in.*

Ta walka osobista między posłami nie podnie
sie zapowne powagi Kola wśród społeczeństwa, a ii.e- 
cyaluie wystąpienie ks. Kapitzy meżo przyczynić óę 
bardzo dn pogorszenia i tak już opłakanych ctosnnków, 
a ponadto stać się wygodną bronią w ręku hakaiystów. 
Co się zaś tyczy trndykaiizriu narjdowego*, który ks. 
Kapitza stawia na równi z hakatyzm m, a w którym 
my widzimy jedynie uświadomienie narodowe, to przy
pomnieć Uależy, że jemu wyłącznie ks. Kapitza za
wdzięcza swój wybór do parlamentu, poniósłszy po
przednio kięskę w roli kandydata centrowego.

— Z nrasy. Powieściooisarz, p. Bolesław B ijr- 
riacki, otrzymał koncesję ca wydawnictwo tygodnika 
literac.ko-rpołecznego, iiluitrowanego, p. t. *Niwa.» P i
smo wychodzić zacznie od i-g& styczna 1910 r.

.a ■ ■

Ostatnie w iadom ości.
Uczczenie rocznicy Grunwaldu. W  Lu-

blanie odhyło się wielkie zgromsdzenie, 
zwołane przez stawę iską partyę ludową, ce
lem uczczenia 5oo rocznicy bitwy pod Grun
waldem. W zgromadzeniu wzięło udział 
przeszło 3 000 osób. W ygłoszono liczne mo
wy, w których wyrażono nadzieję, że także 
słowianie w Austryl usuną w końcu tero- 
ryzm niemiecki. Zgromadzenie zakończono 
wśród burzliwych okrzyków na cześć po
laków

Ną cz«:i  Słowackiego W  sobotę od
była się w Paryżu wielka uroczystość pol
sko francuska na cześć Słowackiego. Prze
wodniczył uroczystości członek akademii 
Barrćs.

Audyencye u cesarza. Organ posła Kra
marza „Deń“ donosi z Wiednia, ze w spra
wie przesilenia austrys eklego cesarz się chce 
poinformować u wybitnych parlamentarzy
stów izby panów oraz izby poselskiej. EJa- 
tego otfzymają powołanie do cesarza na po
słuchanie marszałek sejmowy czeski, Ferdy-
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nand książę Lobkowit:;, były prezes mini
strów Pra K-iszek hr. Thun, były minister 
czeski Antoni Ramia. Z pośród posłów na 
pierwszem miejscu wymieniają posła Gląbiń- 
skiego.

Parlament pod prosyą. ,.Vos3i?. Ztng.'1 
donosi z Aten, że podczas posiedzenia par 
lamentu, na którem obraduwano nad refor
mą wojskową, oficerowie, podoficerowie i 
żołnierze obsadzili loże i korytarze jama 
mentu. Byli oni wprawdzie bez broni, l c vz 
ich  z zachowywania się opozycya wywnio
skowała, że byłoby rzeczą niebezpieczną 
protestować przeciwko żądanej reformie woj
skowej, i dlatego tę reformę załatwiono tak 
gładko.

Konflikt kantonów szwajcarskich. Na
posiedzeniu wielkiej rady kautmu Tessin, 
oświadczył radca Perukschi wśród żywych 
oKlasków, że wobec wmieszania się władz, 
związkowych do spraw kantonu trzeba roz
ważyć kwestyę, czy możliwem jest dalsze 
pozostanie w związku szwajcarskim. Prasa 
szwajcarska potępia to wystąpienie i nazy- 
w „5 je  zd-t adą stanu.

Wybuchy wulkanu na Teneryfie „Daily 
Mark otrzymał wiadomość telegraficzna z Te- 
rwśryfy, że nastąpił wybuch wulkanu Pic de 
Tenerifia. ; Po kilku wstrząśnieniach ziemi 
otworzyły się trzy nowe kratery na stoku 
północnym góry Z kraterów tych wylewa 
się lawa i buchają płomienie. Na całej wy
spie słychać huk często powtarzają yćb się 
wybuchów, podobny do buku wystrzałów 
działowych. Miastom Sant-Jago, Gnrachico 
i Santa Gruz grozi niebezpieczeństwo. Lud
ność z głębi wyspy chroni się na brzeg mo- 

Tza. Burmistrze miejscowości zagrożonych 
zwrócili się o pomoc dc gubernatora, który 
wysłał okręt z sanitaryusznmi 1 wojskiem. 
Char w ludziach dotąd niema.

Teneryf jest największa z wysp Kana
ryjskich, leżących przy brzegu zachodnim 
Afryki Północnej.

Samccya ustawy o Wielkim Krakowie. 
„Wiener Zeifing" ogłasza Cesarz sankćyo 
nował uchwalony przez sejm galicyjski pro
jekt ustawy krajowej w sprawę przyłącze
nia szeregu gmin i kilku obszarów dwor
skich do miasta Krakowa i w sprawie wy
dzielenia tych gmin i obszarów dworskicn 
z reprezentacy. powiatowej krakowskiej i wie
lickiej, oraz w sprawie zmiany ustawy kra 
juwej z 6 października 1901 r. w przedmio
cie statutu m. Krakowa.

8 trupów. W Tursku w Poznaóskiem 
zamordowano w czasie snu 8 osób: gospo
darza Wasilewskiego, jego zonę, pięcioro 
dzieci i ojca, staruszka. Krąży pogłoska, że 
mordercy ucieklijtu  granicy Królestwa Pol
skiego.

Postęp w chirurgii. Z Londynu dono
szą* rumuński profesor Staneseu wynalazf 
nową metodę znieczulenia mózgu rzafpomo- 
cą mieszaniny strychniny ze stovainą.

Mowa/papieża, Jak paryskie dzienniki 
donoszą z Rzymu, mowa papieża przy przy
jęc iu  pielgrzymów francuskich wywołała 
w kołach katolickichjjsilne wrażenie, w szcze- 
g41ności"ustępy, w któryGb papież żądajwol- 
ności dla Kościoła we Francji, gdzie mówi 
o epoce nowych walk, oraz wskazuje na 
wypędzenie duchownych i zasądzenie kar d y 
nę ła Andrieu.

Dokumenty o śmierci arcyksięci? Rudolfa. 
Niedawno doniesiuno o śmierci br. Ludwika 
Vecsery w  Denver, oraz o tem, że papiery, 
pozostałe po zmarłym, zabrał generalny kon
sulat rustryacki. Obecnie donoszą tu, iż no
wojorskie dsi-enniki ogłaszają komunikat 
konsulatu, zawiadamiający, że akty, tyczące 
się tragicznej śmierci arcyksięcia Rudolfa 
w MeyeTlingu, zostały zapakowane w kufry, 
opieczętowane i będą przechowane w archi 
wum aż do 5U-tej rocznicy śmierci arcyksię- 
cia, poczem zostaną ogłoszone.

„Stwierdzono niewątpliwie — czytamy 
w końcowym ustępie komunikatu — że ce- 
sarzewicz Rudolf nie został zamordowany*.

Telegram y.
(O i korespondentów włmmfczh)

Kflprosye oświatowa w^Królestwie.

Warszawa.— W Piotrkowie władze zam
knęły istniejąca ot1 5 lat kursy dla analfa
betów oraz szkołę Stowarzyszenia kolejarzy 
.Jedność". Powoderu zamknięcia pierwszych 
ma być ta okoliczność,(iż inspektor szkolny 
nieprawnie pozwolił na otwarcie kursów. Na
tomiast jako powód zamknięciaJszkoły_stow 
„Jednośc“jt,podają fakt, J iż koncesyonaryu- 
szem jej jest urzędnik.

Tfomlmacyj ^metropolity.’

 ̂ Petersburg. — Wileński ks. prałat K!u- 
czyiiski mianowany został metropolitą ko- 
śolołow katolickich

Sprawy finlandzkie.

Petersburg. — , Swiet“*zaprzecza pngło- 
rkom o mianowaniu;)! Zejna na stanowisko 
generał gubernatora finlardzt^ęgo.

Petersburg — Senatorowi ‘ finlandzkiemu 
zabroniono wysyłać specy&inych delegatów 
na kongresy międzynarodowe.

Petersburg.— „Nnwoje Słowo." powtarza 
gazetami linlandzkiomi, że obecna poli

tyka w stosunku > do ' Finlandyi uzyskała a 
probatę w Liwadyi; władze otrzymały spe- 
cyalne_mstrukcye na^ wypadek zaburzeń.

Petersburg — Według pogłosek w~gru- 
dniu na miejsce^Bekmana zamianowany zo
stanie Neuhardt.

Bui żet w Dumie.

Petersburg.—Rozpatrywanie budżetu w 
Dumie^rozpocznieJ^się w końcu listopada. 
W  ty«te dalach, prezydyum Dumy rozstrzy
gnie kwestyę dopuszczenia ogólnych deba- 
tów w sprawie budżetu.

Sprawa Fiejszycowoj.

Petersburg^—r Decyzya sądu w sprawie 
Flejszycowej. zostanie rozpatrzona ju tio jw  
pierwszym departamencie Senatu rządzą
cego.

W sprawie{uniwersyttlu'kijow*kiego.

Petersburg— „Ruś" zamieściła list Cy- 
towi za, który zaprzecza pogFskom o rze
komym fermencie m ięłzy studentami uni
wersytetu kijowskiego.

D

W sprawie intendentury moskiewskiej.

Petersburg. — Zostało oficjalnie ogło
szone, iż Garin oddaje pod sąd 67 urzędni
ków intendentu.ry moskiewskiej.

7e sfer parlamentarnych.

Petersburg. — -Paździe rn kowcy i kade
ci będą dążyli do oddania komisy! dla po
nownego rozpatrzenia projektu pr twa o nie 
yk&lnośoi osobistej.

Sprawa Guczkow-Uwarow.
Petersburg. —  W  niedzielę odbyła s>ę 

wspólna narada świadków Uwarowa. Olsu- 
fiewa i Lwowa z przedstawicielem Guczko- 
wa Męyendorfem. Dwaj pierwsi oznajmili 
że Uwarow, nie odrzucając w zasadzie po
jedynku, życzy sobie, aby sąd honorowy 
stwierdził, że Gaczkow nie miał prawa za
rzucać bezczelnego kłamstwa. Kula nie sta
nowi tu argumentu. Meyendorf odpowie
dział na to, że upoważniony jest jedynie 
traktować w kweslyi p jedynka; podzielając 
jednak zapatrywanie Uwarowa, zakumuuiku- 
je je  Guczkowowi.

Rożne.

Petersburg. — W sobotę Kokowcow jo 
dzie1 do Li wady i z raportem w sprawie po
dróży na Daleki Wschód.

Petersburg. — Nikolskij wysłał do ku
ratora Szczerbakowa list, w którym potwier 
dza fakt przekupstwa w uniwersytecie.

Potersburg. — Zwolniony od służby dy
rektor anielskich kupalni, wysłał skargę do 
Związku Archanioła, w której podaje, iż u- 
sunięty został z powodu patryotyzmu. Pu- 
ryszkiewicz zażądał wyjaśuień* w tej sprawie 
od ministerstwa komunikacji. ^pozwolenia 
Ruchłowa wysłano do Puryszkiewicza urzę
dnika z wyjaśnieniami, któremi Puryszkie- 
wicz zadowolnił się

Petersburg.— Na uroczystera zgromadze
niu związku Michała Archanioła mn'ch Wo- 
storgow dowodził, że religia zobowiązuje du
chowieństwo prawosławne do szczepienia 
idei monarcbiczDyoh.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Dum a P ań stw ow a.
Posiedzenie z dnia 9-go listepadn.

15 posiedzenie rozpoczęto o g. l l-e j m. 
15. Przewodniczy ks. Wolkonbti.

Na porządku dziennym dalszy ciąg roz
praw nad projektem reformy sądowej.

Grodzicki) uważa projekt za możliwy 
do przyjęcia. Protestuje ' tylko przeciwko 
cenzusowi majątkowemu i przeciwko obie
raniu osób ty ko pochodzenia miejscowego. 
Uważa również za konieczne skasowanie wa
runku, na mocy którego należy mieszkać 
niemniej 5-ciu lat w danej gubernii, by mieć 
prawo do udziału w wyborach

Lichaczew proponuje, by do czasu wpro
wadzenia gminy w szechstanowej, pozosta
wić sąd gminny w obecnej jego postaci.

AdZemow wykazuje, te obecoy projekt 
prawa stawia na porządku dziennym kwe- 
styę jakieini prawami będzie się rządziła w 
przyszłości wieś rosyjska pisanemi, czy też 
obyczajów emł.

Mówca dochodzi do przekonania, że 
prawo obyczajowe jest przeszkodą do tryum
fu zasad prawnych. Zdaniem mówcy, spra
wa zastosowy wania prawa obyczajowego w 
zakresie stosunków- spadkowych i majątko
wy h i t. d. jest niedostatecznie wyjaśniona 
i w me morynie ministra sprawiedliwości i 
komisyi sądowej. Wobec tego, te nowe pra
wa rolne zniosą tradyoye, więc prawodawca 
powinien był przewidzieć nowe normy dla 
nowych stosunków, które się w ten sposób 
wytworzą.

Podczas przemówienia Adżemnwa o g. 
1-ej m. 2 zarządzono przerwę.

Posiedzenie wznowiono o godz. 2-ej
m. 8.

Adżcmow kontynuje swą mowę i wy- 
pjwiada się za stosowaniem tymczasowem 
prawa obyczajowego pny rozstrzyganiu kwe- 
styi spadkowych i rodzinnych. Na zakon 
czenie mówca wypowiada się przeciwko cen
zusowi majątkowemu, który, jego zdaniem, 
nie ma żadnego znaczenia dla oceny zalet 
moralnych sędziego.

Biełousow, określając stosunek frakćyi 
s. d. do omawianej reformy, zaznacza, że 
projekt prawa stoi w sprzeczności z hasła
mi Wjborczemi frakcyi, ponieważ wskutek 
wysokiego cenzusu majątkowego ogranicza 
liczbę osób, którym przysługuje bierne pra
we wyborcze. Mówca jednak uznaje, że pro
jektowane sądy tą na ogół postępow^ze, niż 
sądy gminne, naczelnicy ziemscy i prawo 
zwyczajowe. Projektowana reforma, zdaniem 
mówcy, jest niedoskonała, lepsza jednak niż 
pozostawienie prawa obyczajowego w cha
rakterze regnlatorą stosunków prawnych na 
wsi. (Oklaski na lewicy).

Ep. Mitrofan staje w obronie sąiu  
gminnego, jako wytworu ducha rosyjskiego, 
i wypowiada się przeciw dopuszczaniu ży
dów nr urzędy sędżiów pokoju.

O gndz. 4 ogłoszono przerwę.
Posiedzenie wznowiono o godz. 4m.3a  

Przewodniczy Chomiakoic.
Po przemówieniu Połowcewa głos za

biera Gzcheidze: W sprawozdaniu komisyi
wskazuje się. że komisya uznała za przed
wczesne rozciągnięcie reformy, na Kaukaz, 
Sybir i inne kresy państwa. Komisya kła* 
dłe szczególny nacisk na zbliżenie sędziów 
polccju do ludności miejscowej, a przecież 
temu właśhie warunkowi sąd na Kaukazie 
nie odpowiada. Hr. Woroncow Daszków od 
1905 r. opracowuje projekty o reformach ns 
Kaukazie. (Głosy na prawicy: „Racye").

Przerrodnićząry prosi mówcę, by mó
wił o rozpatrywanym projekcie, nie zaś
0 projektach Wormipowa Daszkowa

Gzcheidze. Mówię o nich, gdyż Tefor- 
my Woroncow a Daszkowa dotyczą również 
sądów.

Przewodniczący: Mówić pan będaiesz1
1 nich w innym czasie, obecnie -proszę roz
patrywać projekt aądu miejsco wego.

Cscheidze: Teraz jedttak będzie oipo- 
wiedniem i na ozasń wypowiedzieć to, cze
go pragnie ludność Kaukawu iw tej sprawie

Przewodniczący: Jeżeli pan chce sko
rzystać z prawa mieyatywy prawodawczej, 
to iicże p n wnieść projekt łub też Drzv 
przejściu dó aebatów nad poszczególnymi 
artykułami może pan wyrazić odpowiednie 
Życzenie, ale rozpatrywać nowej kwesty! 
w toku innej sprawy — nie można.

I  1  N M  I  K i  J  o

Gzcheidze oświadcza, iż: dla Kaukazu 
i wogóle innych kresów Państwa powstaje 
pytanie, kiedy rze*;zywiście posiadać będą 
sąd. „Sądcę — kończy mówca — iż stanie 
się to dopiero wtedy, gdy lu j rosyjski i in
ne narodowości, wchodzące w skład Rosvi, 
wydadzą ostatecznygwyrok^ na was, gospo
darzy kraju, w chwili obecńej“ .> (Uklaski nu 
lewicy).

Lv'ow (I szy), uznając doniosłość dla 
Rosji iostytucyi^sędziów pokoju, główna 
przeszkody do urzeczywistnienia naw go sa
du miejscowego wódzi w przewadze stanu 
szlacheckiego w obecnych ziemstwach, oraz 
w waśniach^paityjnych.JiLóre zakłócają spo
kój w zimnstwacb.

Następnie^mćwca wywodzi, iż o |jwy- 
bierariu sędaiów przez włościan mowy być 
nie może,^gdyż w atmosferze zdziczemajpra- 
wnego nie można stworzyć idealnego eądu i 
„Jeżeli kwestya sądów gminnych — kończy 
mówca1!— nie była^dostateczme wyjaśniona 
przez Uomisyę, to należy przyznać, że jest 
to wielka lusa^— dlatego postępowcy 
uważają za^konieczue, by komisya brakfcte. 
usunęła, i w tej nadziei głosować będą za 
przejściem do rozpraw nad poszczególnymi 
artykułami.

0 godz. 5 ogłoszono, przerwę.
PusiedzeniegwznowiotiO o godz. 8 m. 58 

Przewodniczy Szydłowski).
Nowickij, Wtikazująe -naj^keniecznuść li

czenia się^z pragnieniami^ stu milionowej lu
dności włościańskiej i zjednoczonej szlachty 
rosyjskiej — wyoovmda się za zachowaniem 
sądówjgminnycthf ^(Głośne; ,ok!aiuki na pra
wicy; śmiech na ławach lewicy).

Łykoszyn “ {mieniąc się włościaninem, 
dobrze obznajmionym z sądem gminnym, 
wypowiada się przeciw zachowaniu tego 
sądu.

Montwiłł piagnie," aby stosowane było 
żądanie projektu^o mianowaniu sędziów po- 
kcju w gub. zachodnich przeważnie z po
śród ludzi miejscowych, | znających język 
ludności miejscowej,“ a?to w  tym celu, aoy 
wykony wanie sprawiedliwości nie przeszło 
do rąk trzecich,^m-Łnowicie^tłomaczów lub 
doradców prawnych.

Jedynie w nadzie na sumienne wypeł
nienie.,’ tego żądania, Koło Polsko-Litewskie 
będzie głosowało za przejściem do rozpraw 
nad poszczegalnymi artykułami, pamiętając 
zdanie zmarłego Plawaki, iż sąd miejscowy, 
składalącyjssię z niemiejscowych sędaiów— 
jest nie na miejscu.

Kropotow sądŁii, żo przyjęcie propono
wanego;; projektu równa się ̂ Wyklucseniu 
włościan z sądu miejscowogo.

Po mowach Isiejewa i Motowilowa o- 
raz"przemówieniach;,w skrawach osobistych 
Gulklna i ks. Teuiszewa posiedzenie ^am- 
inięto^o«godz. llTm. 5. Na&tępne.’posiedze- 
nio dn. i i  listopada.

Petersburg.—Najwyżej zatwierdzona*u- 
chwała rady ininistrów_ustanawia- następu
jące zmiany w ustawie “o delegowaniu przed- 
stawicieliitlinlandzkich"instyi,ucyi rządowych 
nalzagraniczne kongresy, konfeiencye, zja
zdy, wystawy i uroczystości międzynarodowe:

lj^na^międzynarodortych zebraniach i 
uroczystościach, posiadających charakter po
lityczny, przedstawicielstwo finlandzkich in- 
stytucyi ^rządowych nie może być dopu 
szczane.

2) vV zgromadzeniach'!! międzynj.ro dc 
wych, nieposiadąjących ^charakteruApoli
tycznego, nie wzbrania się przyjmować u- 
działu i obywatelom Finlandy:, lecz jedyDie 
w charakterze osód prywatnych lu b  przed
stawicieli stowarzyszeni instytucyi prywat
nych.

3) w razie, jeżeli na jakieś zgromadze
nie międzynarodowe okaSe się niezbędnem 
wysłanie przedstawicieli finlandzkich insty
tucyi rządowych, mogą oni być delegowani 
jedynie jakoj^członkowie delegacyi rosyj
skich; jeżeli zaś takowa nie jest wysyłaną, 
to członk )wie jjinstytncyi finlandzkich^nie 
mogą być delegowani;

4) finlandzkie instytucye^rządowe k o 
munikują się z takiomiż instytneyami zagia- 
nicznemi|whsprawach aotyczącychjwysyła- 
nia aelegacyi na zgromadzeniu międzynaro
dowe za pośrednictwem rosyjskiego mini
sterstwa sprnw zagranicznych.

Petersburg.— Pi zy ministerstwie spraw 
wewnętrznych zaprojektowano podczas wiel
kiego postu utwc-zyć komi.syę z rabinów dla 
rozpatrzenia spraw, dotyczących wyznaniu 
mojżeszowego.

Petersburg — Ministerstwo spraw we 
wnętrznych prowadzi w chwili obecnej ukła
dy z Rzymem o obcadzenie wakujących- ka
tedr arcybiskupiej i biskupich: teiszowskiej 
(gub. kowieńska), sandomierskiej (gnb. ra
domska), 'sejneńskiej (gub, suwalska i część 
łomżyńskiej). Ukłrciy o obsadzenie katedry 
kieleckiej są blizkie końca.

Petersburg— Według pogłosek że źró
deł wi irogodnych, ks. Kowa ski przedłożył 
ministerstwu snraw wewnętrznych dypR.n 
na goaność biskupa marypwickiego. wydany 
przez starokatolickiego biskupa w Hoiandyi.

Petersburg. — Wczoraj zrana Zakończył 
wzloty tegoroczne balon sterowany „Ucze- 
bnyj". Przeleciał on 8 wiorst w ciągu 35' 
mmat. Największy punkt osiągniętej wyso
kości— 15o metrów.

Petersburg.— D i. 16 listopada będzie 
otworzony ruch kolej >wy na linii: Perm— 
Kuagu r—E katery n bu rg.

Petersburg. — G ówny zarząd departa
mentu roluctwa' rozpoczął opracoWy«, aó 
plan urzeczywistnienia w przyszłym srzome 
rolnvm agronomicznej pomocy ludności przy 
urządzaniu gospodarstw w celu stworzenia 
pewnej planowości w udzielaniu agronomicz
nej pomocy, której dotychczas udzielają 
jednocześnie ziemstwa, towarzystwa rolni
cze, osoby prywatne oraz instytucye rządo 
we.

Odesa —Na sUcyi „Odesa Główne," wy
buchł habój, będący1 w kieszeni chorążego 
r.zerwy Iwanowa. Chorąży ma zmiażdżoną, 
prawą rękę i oparzone birdro. Powstał po
płoch. Według słów Iwanowa, wjbuchła przez 
mego wynaleziona raca. Wdrożono śledztwo.

Petersburg. —  Gubernator wojenny ob
wodu Zabajkalu kiego, at&man kozaków ża 
bajkalskich, gen -major Marków, mianowany 
został o&nato^em i wice-prezesem gospodar
czego departamentu senatu finlandzkiego 
z zaliczeniem do piechoty.

Petersburg.— „Finlandzka Gazeta" umie
ściła 'rezultaty śledztwa, przeprowadzonego 
na rozkaz finlandzkiego generał-gubernaiora
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pod kierownictwem jego pomocnika gen.- 
mąjorą Ztina z jiowodu wiadomości o wy
padkach ubliżania prawosławnym duchów 
nym w Hełsingforsłe. Z 15-łu zbadanych 
duchownych dwunasm stwierdziło, ża nieje
dnokrotnie im ubliżano. Jeden oświadczył, 
że go kilka ra/y oplwano. Wypadki plucia 
na duchownych na ulicach są wogóle tak 
częste, że przestali zwracać na to uwagę. 
W większości wypadków winnemi były 
dzieci obojga płci— w wieku szkolnym. Do
rośli też nieraz urządzali z duchowmych 
drwiny, ale świadkowie zeznali, że naogół 
dorosła ludność miejscowa zachowuje się 
względom duchowieństwa jirawcslawnego 
z należytym szacunkiem. Gen. Beknian 
stwierdził, że przeważnie sprawcami drwin 
i dokuczania są dzieci. Walka z tem jest 
konieczna i odpowiedzialność ieży na miej- 
•sęowem społeczeństwie, które powinno wy
wierać należny wpływ ns uczniów. Bekman 
uznał za potrzebne' prosić senat finlandzki
0 zastosowanie natychmiastowych środków 
dla wzmocnienia dozoru władzy szkolnej 
nad uczniami.

Rybińsk — Poseł do i ej Dumy Państwo
wej z gub. twerskiej Bubbotin skazany zo
stał przez izbę sądową na macy 129 art. 
kodeksu kar) ego na rok twierdzy.

ł*8t«rsburg— Członek komisy i rosyjsko- 
finladzkiej Dejtrich zwrócił się do prezesa 
komisyi z listem w którym wskazuje, że 
opracowany przez finlandzkich członków ko
misyi projekt przepisów o sposobie wydawa
nia dotyczących Finlandyi praw znaczenia o- 
gólnopaństwowego nie może być przyjęty i 
donosi o kontr-projekcie, opracowanym przez 
członków rosyjskich. W  nim Finlandya roz
patrywana jest, jako integralna część pań
stwa i jako jej prnwineya, różniąca się od 
innych dzielnic, jedynie tem, że wewnętrz- 
nemi jej sprawami zarządzają specyalne in
stytucye, oparte na specyalnem prawoda- 
stwie; w sprawach zaś, mających znaczenie 
ogólnopań-twowe, podlega w zupełności in
stytucjom prawodawczym Cesarstwa rosyj
skiego. Projekt oparty został na obowiązu
jących w państwie rosyjskiem prawach, a 
mianowicie, na zasadniczych prawach pań
stwowych, a w szczególności na art. 2-giiu 
7-ym i 86, na manifestach Najwyższych z 
dn. 6-go sierpnia 1905 r., 20 lutego 1906 r.,
1 3-go lutego z 1899 r. i na dołączonych do 
tego ostatniego przepisach o układaniu, roz
patrywaniu i ogłaszaniu praw, wydawanych 
dla Cesarstwa rosyjskiego, łącznie z Wiel- 
kiem Księstwem finlandzkiem. Zamierzając 
rozgraniczyć dziedzinę prawodawstwa pań
stwowego od miejscowego finlandzkiego 
projekt przytacza wykaz praw, które powin
ny podlegać kompetencyi ogółnopaństwo- 
wych instytucyi prawodawczych. Do skła
du Dumy Państwowej wprowadza się pięciu 
posłów, w tej liczbie 4-ch od ludności miej
scowej i jiiden od poddanych rosyjskich, 
mieszkających w Finlendyi,* lecz nie będą-: 
cych obywatelami finlandzkimi. Dc Rady 
Państwa projektowanem jest zaliczyć jedne
go posła z wyboru sejmu. Projekt ten Dej
trich prosi orzekazać komisyi rosyjsko-fin- 
landzkiej do rozpatrzenia.

Petersburg.—Na posiedzeniu narady w 
sprawie ułatwienia., reał^ą.iyi lypd^ają.ypz-, 
patrywano dn 7 listopada opracowany przez 
profesora Migulina projekt organizacyi ban
ku zbożowego i wprowadzenia warrantów 
zbożowych. Fundusz na organizację banku: 
ma być otrzymywany za pomocą subskryp 
cyi zainteresowanych osób na kapitel zeuła- 
dowy. W p!ątej części kapitału pużąaany 
jest udział banku państwa pod warunkiem 
udziału pełnomocników rządu w zarządzie 
bankiem. W  razie urządzenia składnic zbo
żowych przy banku i dokonywania przez 
bank oporatyi transportowych, środków na 
ten cel dostarczyłyby pożyczki obligacyjne 
Bank może prowadzić handel zbożowy i na 
własny rachunek w kwocie, nie przewyższa-, 
jącej połowy kapitału bankowbgo.

Przedstawiciele zjazdu młynarzy oświad
czyli, że rada zjazdu wyraża gotowość wzię
cia udziału w organizacyi banku pod wa
runkiem udziału rządu. Przedstawiciele ban-: 
ków piywatnych sprzyjają również urządze
niu banku zbożowego, ucz narówni z więk
szością innych uczestników narady nie znaj
dują dostatecznych podstaw do uczestnictwa 
rządu w tworzeniu kapitału i  w zarządzie 
sprawami banka.

W sprawie ustanowienia warrantów 
wyrażone były poglądy, że szerokie rozpow
szechnienie warrantów w Rosji możliwe jest 
pod warunkiem zaopatrzenia kraju w sieć 
składnic zbożowych.

Podczas dalszych prac \wpadało nara
dzie przejść do zarządzeń, mającycn stałe 
znaczenie i niezależnych od warunków o- 
becnych. W obec tego uznano za konieczne 
przedstawić radzie ministiów do aprobaty 
opinię narady i prosić o wskazówkę, czy 
kwestyę uregulowania całego rosyjskiego 
handlu zbożowego należy poddać ped dy 
skusyę na type naraazie, utworzonej w spe
cjalnych colach, czj też sprawa ta ma być 
skierowana gdzieindziej?

Cherry (eh Illinois). — Z liczby górni- 
ków) znajdujących S’’ ę  w palących się od 3 i 
października kopalniach św. Pawła 40-tu 
znaleziono przy życiu. Dziewięciu z nich 
wydobyto.

W&szyngtcn. — Z „Saint Paul* donoszą, 
że rząd związkowy wygrał proces przeciw 
.Standard bil Company" Sąd uznał towa
rzystwo za nieprawną korporaeyę i postano
wił je zamknąć. Postanowienie nabicm mo
cy'obowiązującej po upływie’ miesiąca, jeśli 
decyzja nie zostanie zaskarżona. Proces ten 
wytoczył rząd w r. 1906 ym s :ednvu przed
stawicielom tego trustu i siedemdziesięciu 
filiom GTwa, oskarżając je  o zawieranie 
umów, mających na celu ograniczenie han
dlu olejami między stanami i zmonopoMzo 
wanie t^go handlu- Zgodnie z decyzją sądu,, 
33 filie nie będą zamknięte.

Katowice.— Prokuratura położyła areszt 
na 7,000 egzemplarzach „Kelendarzt Robo- 
ta!cze£o“ za to, że zawierał on podżeganie dc 
walki klasowej.

[fonotantyiiopol. —  Z »kończono wybory 
do składu prezydyum Wiceprezydentami 
zoŁiali: arab Bestam (chrześcijanin) i turek 
Mustafa Azim (członrk komitetu młodo tu
reckiego).

Konstantynopol.— Parlament przyjąi in- 
terprlacyę, skierowaną do ministra spraw za-̂  
granicznych w sprawie konferencji bałkań
skiej. Izba zażądała wyjaśnień, czy konfe-

r. ncya wymierzona jest przeciw Turcyi, czy 
tez bęjzię zwołana za jej zgodą.

Teheran. — Ministrowie, którzy podali 
się d k  formy do dymlsyi w dzień otwarcia 
inedżyiisu, zajmują e.ę w dalszym ciągu 
spra\vami bieżącem. M^dżjlis zakończył 
rugi poselskie. Dn. 7-gu listopaoa przystą
piono do wyboru prezydenta. Oczekiwane 
jest zatwierdzenie regenta w godności 
i uchwalenie wotum zaufiinta obecnemu; ga
binetów- Część mowy tronowej przy otwar
ciu medżylisu, dotycząca pobytu w Persyi 
wojsk rosyjskich p>odana została przez ko
respondentów zagranicznych niedokładnie. 
Brzmiała ona: „Żywimy trwałą nadzieję, że 
trwoga i żal, które, ogarnęły ludność Persyi 
wskutek obecności wojska zagranicznego, 
na tery tory rn  perskiem, znikną w juk naj
krótszym czasie, dzięki rokowaniom przy
jaznym, do jakich przystąpiono, a także 
dzięki danym nam kategorycznym obietni
com i tym pomyślnym wynikom, jakie 
w tym względzie ujrzeliśmy".

Los Argelos. Parostatek „Saint Croks", 
który w.ózł 800 pasażerów i 35 ludzi załogi 
znaleziono spałowy w pobliżu przylądka 
„Durne". Co się stało z pasażerami i zało
gą — niewiadomo.

Monachium. — Radca ambasady bawar
skiej w Berlinie, br. Gruathus, mianowany 
został ambasadorem bawarskim w Pe
tersburgu.

Tehsran. — Prezesem medżylisu w y
brany został Musteszarf Daouleh, wicepreze
sami: Ohadżi-Seid-Nasr-ułła i Nomto Zuda.
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(T egr*m specjalny).
Omsf" —  Usposobienie stałe. Pszenica roiyjska 

04 Sop. — 1 rb. 5 kop., żyto 65—73 kop.
Sauiara.—Pszenica 92 kop. — 1 rb. 2 kop., żyto 

76 kop.
?okrow.»kaja Słtboda. — Usposobienie spokojno. 

Pszenica 1 rb.— l rb. 34 kop., żyło 85 — 98 kop.
Tietiusze.—Żyto 7 1 -7 2  kop., owies 47 48 kop.
Libawa.— Usposobienie z pszenicą, z owsem czar

nym mocne, z białym słabe. Żyto rosyjskie 9£ owies 
biały zwyczajny 72‘/3, czarny 73 kop., siemię lniano 
1 rb. 86 kop.

Jelec.— Usposobienie małoezynno. Pszenica girka 
1 rb. 10 kop., owies zwyczajny 50 kop., żyto 80 kop.

Symblrsk.— Żyto 74 kop., owies 50— 52 kop.
Odesa —Usposobienie małoczynno. Pszenica lrb. 

16 kop., żyto 83 kjp., owies 76 kop.
Berlin.- Usposobienie mocne. Pszenica na bliż

szy termin 219 mar., na daiszy 2171/*, żyto 1691/* n* 
niiższy termin, na dalszy term.n 175, owies 154'/2 na 
blizszy termin na dalszy 161.

Petersburg, d 9 listopada.

4%  Państwowa renta 88VS
4r/2%  Listy zast. Kijowsk B Ziem . . &5ł (
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5°/0 „  „  1850 r. . . , . . 843 Vs
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„ Horjj ik. dla Handln Zew. . . . 392
„ T-wa Odlewni stal: „Sormowo" . 123
„ Brańsk. Reisk. Fab............................. 110
„ Fatiłowsk............................................... 1073l
„ Bakińsk. T-wa Naftow...................... 315
„ Kijowskiego Bsnku Ziemskiego , —
„ NaR. i Handl 1 -a  Mantasrow i Ko. 127 '/,
„ Potersb. Prywat, i Komm. . . . 58
„ I go T-wa Żegl. po Dnieprze . . —
„ 2-go -»
, „HarTmrn" ........................................... 207

5°jo pożyczka 1905 i ........................................ Yoc1/.
5 %  „ 1906 r. .................................
5°/0 świadectwa w łościańskie...................... «5* /4
5 %  pożyczka 1908 r....................................... ioc*/«
4V»Vo .  1939 r............................. —

Usposobienie na całej linii mocne; w zapoirzo-
bowaniu przeważnie akcye kolejowe, z premiówkami
usposobienie stałe.

S t a t y s iy h n  . k a io r żnikdwT" 
p o e ty c z n y c h .

Skazani na katorgę polityczni przestępcy, wy
słani do gorko-wieretujewskiego więzienia katoriBego) 
zebrali dane co do pochodzenia, staną i wieku wszyst
kich znajdujących się w Tym więzieniu <katorZoików- 
pońtycznych.

N ł początku bieżącego roku w więzieniu byłu 
314 katorżników politycznych. Z tej liczby 217 ro
botników (69£); 52 rolników :(16,6$; 21 urzęd)fkfrv. 
państwowych (6,7%); 13 osól młodzieży szkolnej (4,2%); 
9 osób bez określonego za.ięcia (2,9^); 2 kupdów.

Pod względem wieku: młodszych niż lat 20 by
ło 16 osób (5,1$); do 25 lat 166 osób (53%); do 30 
lat 99 osób (31%); do 35 lal 19 osób (6£); do 40 lal 
9 osób (2,9%); do 50 lat 3 osoby i wyżej 50 lat 2 o- 
soby.

W edług stanów katorżnicy dzielą się ns: 182 
włościan (18%); 9? mieszczan (31,5%); 9 szlachty (2.9^); 
kozaków zabajkalskich o (-2,5%); reszta należy do stanu 
duchownego, honorowvcii obywateli i t. d.

Przeszło poi m a katorżników, bo 200 orób—to 
żołnierze.

Według wykształcenia katorżnicy dziełą s i ę -aa: 
178 z wykształceniem el imentainero, 92 Psoby—domo- 
wem, 18 osób — średniem, 10 osób -  wyższem i 16 a- 
nal abe.j w.

W edług narodowości —  rooyan byłe 229 (13%); 
żydów 30 (9£); polaków 27 (8,6%); łoiyszów 15 (5%); 
uiemców 3, ormian 3 i gruzinów 2.

Nujwięcej katorżników, bo 97 osć ; pochodzi z 
południa Rosyi; z północy 30 osól, z gubernii central
nych — 84; z Kaukazu — 8; z Polski — 63 z Kraju 
Nadbałtyckiego —  15, z Eyberyi —  32, obcych pod
danych — 3.

91 osobę skazano na katorgę dc fat 6; 77 Osób— 
do 10 lat; 65 osób —  do 15 lat, 11 osób — do 20 Jat 
i 70 osób Osądzono na katorgę boztermnową. ,58 ka
torżników było skazr^ych na karę śmierer, i tyl»o w  
drodze łaski dostali się do katorgi.

REDAKTORZY i WYBAWCY 
TOMASZ MICHAŁA* SKI

A , " K O  CZERWIŃSKI



D Z I E N N I K  K I J O W S K I N r 2 ^ 6

P 0 ¥ I T ANIE ZIMY
Z powodu zbliżającego się sezonu zimowego zaopatrzyliśmy nasz magazyn w olbrzymi wybór towarów ciepłyoh i w ce'u zaznajomienia p.p. kupujących 

z jakością towarów, jako też'rizkiemi Genami

CZAS F UT RZA
w ciągu którego wszystkie towary zimowe, jako to: skunksowe, lisie, zajęcze, kotikowe, karakułowe i iune k o ł n i e r z e ,  r tz n ^ k i ; ■iDuf- 
k f ,  k e p e l u s z e - i  c r u p  i  mczk.e z różnych futer, bielizna prof. Jegera, pończochy wełniane, skarpetki, kamasze, sztylpy, baszłyki damskie 
i dziecinne, rękawiczki szydełkowe, futrzane i in., cache-col szydełkowe, szlafroki puchowe, matinki, spódniczki, figaro, kamizelki, chustki pen- 

zeńskle i orenburskie, ubrania dziecinne, kapturki, kaftaniki i in. wyłącznie cieple towary
S P R Z E D A W A N E  B Ę D Ą  PO C ttJJ iC H  Z N A C Z N IE  ZN IŻO N Y C H

14210

£ g a z y n  T - w a  J A K O B  & H A 3 K E L M A N  K r e s z c z a t y k  3 0  f o l .  1 1 3 8 0

E leg a n ck ie ! pi Nm

V*

A
T  s- jar a l e !

O B U W I E
Towarzystwa

[ 1 0  M l  l i i i
P R A W D Z IW E  TYLKO  Z T A K A  M A R K A

a również K R E M  i  A P R E T U K T
p a l i a  i s ę i ł i s  p i e m r a t t a  w s p o i

S P R Z E D  A 2 H U R T 0 W Ą
W YKONUJE

Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych
pod firm ą  „TREUG01NIK'‘ . 14123

'At nnnśn
A .S S O l i S I

13992

KUPIB
K“'° b u r a k ó w  p,s‘" "na nych

„Mamuth” i „Ekendctf”

Elyrźipfycb sprzedać apras'am nad- 
yłać uf-rty: Żmerynka gub. Podol- 
ka W . B eńkiewicz. 14028

H A N D E L  W I N  i D E L I K A T E S Ó W

„ K U  L IM  A R ”
Podaje do wiad m ś c i, że główny oddział został przeniesiony na Kroszczatyk 
Ns 15, wprost Ratusza; sklep urządzony aa wzór zagranicznych: zaopatrzony 
w wielki wybór najrozm. piod., wiń krajowych i zagranicznych firm. Codzien
nie o g. ł l -e j  rano i 6-ej wiecz. gorące kiełbasy, szynka i t. d. S zczegól
niejszą uwagą zw ró'.v  .o na kucknfą. znajdującą s ą  pt*zy 
sklepie za oszkloną ścianą przed oci.a.n publiczności. Piie- 
rożki gorąco w kilku patunksch w ciągu całego dnia. 3zdczyzna, pta
ctwo i ryLy świeże i przyrządzone na różne sposoby. Obstalunhi na 
wspaniałe obsady i pojedyńcze potrawy po cenach um-arl.owanycli. Oddział 
zaopatrzony w olbrzym wybór zagrań, i krwfsk. ow oców . Drugi oddział 
sklepu pozostaje przy ul. Funduklejowskiej Al 19 wpn sl teatru.

14113 Właścicielka skicpu Olga Kcpetan.
Wszys.-y się przekonali, że jedynie 13574

La m p a  w e s tin h a u z
ifnwykSlyko N a jt r w a ls z a ,

Paląca się od 1,000 -2,0G3
Niewątpliwie oszczędzająca 70° 9 energii

s z c s y c i  s i ę  P i e r w s z e ń s t w e m .
SKŁAD FABRYCZNY Posiada takie lampy o sile 16 — IOO
Kreszczatyk 10, telefon 119. św iec, po cenie od I rb. 30 kop .,

Lampa po 134 godzinach palenia się zwraca całkowicie koszt nabycia. |

Niema w Kijowie takich spccyah>tćw do farbow ania fu  \ jak
w pracowni

M ichałowska II telef. £554.
Zwracam uwagę Sz. publiczności, że moja pracownia nie przyjmuje robót z in
ny- h pracowni i magazynów. 14228

JAROSŁAW SKIE i KOSTRUMSKIE
P łótna

G. C O K O Ł O W A :
KRE5ZC77ATU Nr 54.

Otrzymano w wielkim wyborze roz
maite płótna, bieliznę stołowa, poń
czochy, skarpetki, prześcieradła, go
tową bieliznę męską, towary baweł
niane i wicie innych prz( dmiotów. 
Ceny ze wszo stałe "i niższe od wszyst- 
kicii w Kijowie, o czem proszę się 
osobiście przekonać. 13- .~i 1 i

godzin i

*  Korzystna okazy?.!
Sprzedajemy z dawnych 
zapasów ne 5 ,00 0  

siorków.

Wina węgierskiego
wyborow. sloJkiego, śred
niego lub wytrawnego po 
wyjątkowo nizklej cenił, 
Rb. 1.20 za gąsiorek Przy 
odbiorze 15 gąsiorków dc 

stawa franco.
Cenniki Innych win gratis. 
PIW NICE P0DPAULIŃSK1£

Braci KEMPNER
14-233

Z HOT. HEOfl LEM w PftRYtlJ.

LCSZIIO IZ 
NMIMDWNIIUŁ

13890

Otrzymana
Orenburs

Ciepi
dz er

olbrzymia party* 
prawdziwych puchowych 

kich i Pen: Ctiob ich Chustek,
n a k a r o : :v 14212

e ręka-ficzki, pończochy, s h a r ^ tk i , trykot, ko
szulki i kalesony, puchowe i szydeł k. halki,

pa râ f a%ratowsk?e barchany sarpinkowB.
Ceny niższe od egzystujących.

Mn W. N. 3IR0TKINA ; K reszczatyk Kr 8.
113925 12

I I T  wflóskie™,™; 
Oliwa prowancka

ierbata cejlońska firmy 

M. Rozewiu
A. Balbo.ii N esterow ska 27.

SŁYNNE, WYBOROWE
m y d ł a  t u a i e f r e w e

ULUBIONE PERFUM Y 19“ !

R O Z M A IT E  ŚR O D K I K O S M E T Y C Z N E

J i  k hk, Brylanty®, Kresy

Fabryki
3ostavcpv Cesarsk. i Mewskiego Dvcru w Wianiu
Sprzedaż ty lko -w sklepach I,. >nfo.fO łPulr ln Rosyiskie T-wo 

i głównym składzie „Ji II U l a l  Handlu Towar. Aptccz.). A

^^nBEsłuiaranwBEawwBuuaMiMdN^r

W ęg :erska Ś l w ow ica
i Rum S-t James14333

import

!-w „liperial”
w WARSZAWIE

odznaczają się wytwornym smafOem I aromatem.
Oryginalne butelki są przez rząd zatwierdzono'! 

ftprzedaż^ iszędzie. ——

Berkszyry
Gospodarze i Hodowcy chlewni, wychowując białą rasę Jcrkszyrów, 
rozpaew ą nad ozę«temi zarazami i przeróżnemi cho-oliami, które ich 
starania w m ie cz  . jbracąią i zmuszają do kupowania za wysoką cenę 
słoninę dla czeladzi i pożegnania się. ze smacznym picczystom. V\ieQz' 
i ic Panie i Iwanowie, żc rasa świń feerkszyrów ”nieró*nic mniej , p>'d- 
L ga właś iwym tym stworzeniom chorobom, że wszystkie jakie bąilż 
odpadki stanowić mogą ich pożywienie, latem jeden burzan jest dla nich 
dostatecznym pokarmem. Zalety posiadają te samo jak rasa biała Jor- 
kszyrów angielskich lub Pcrigord francuskich i lubo posiadają t ochę 
mniej słoniny za to szynki i mięso uważane jest za smaczniejsze i wyż- 
szouo gatunku. Tmzone dochodzą do 12— in — 18 pudów. Zaprowa
dzajcie więc czystej krwi A n g i e l s k i ;  B e r k s z y r y .  Całe tżarno 
z nóżkami, ryjkiem i końcem ogonka bialęnu. Sprowadzone i  Anglii— 
rozmnożone i aklimatyzo‘wane na Podolu — nagrodzone medalami. — 
VV elki wybór pros ąt" od 3 miesięcy do roku. Cena po 5 rb. za miesiąc. 
Wysyłają się na. koazt odbierającego ws?ystkieini kolejomi na ryzyko

sprzedającego. 14229

ADflES: Winnica, Strzyżawka, Zarząd Dóbr.

Kreszczatik «Ns 36 
Luteranskisj.

Od ?.0-jo 
października

tradycyjne f i  FJ M
żniżenie

W pcdw ónm  wprost ul. Li

K .  I l j a s z

na pończochy, skarpetki, kalosze rękawiczki, 
spódniczki1 or Bnbarskie i penzeńskie, ohustkk, 

"izulri c sepłe, kołdry* płótna, obrusy, ręczniki 
i t. p. 13409

Futra i Karakuły
poleca magazyn

6 .  M .  T R A B S K E E G O
Gotowe damskie i męskio rzeczy futrzane włosom na wierzch, żaLiety ka>aLu- 

łowe, boa, gorzetki, mufki i czapki

C e n y  b e z  w s p ó ł z a w o d n i c t w a .
Cennikijna żądauiefgraiis.

Krs izezatik  Flr 10, telef. I57>4. 13792

N e r w o ś 6  d l a  K i ^ r r a l  13954
otwarta została speeyalna pierwszorzędna

F r a n c u s k a  p a r o w a  p r a l n i a
gdzie roboty wykonują się na wzór zagranicznych. Ccjty nizkie. Zamówie
nia terminowe wykonują się w f .ągu 5-ciu godzir Kijów, ?roi>em a 2, 

telefon 1663. Obok faibiarui Zajuewa.

MAGAZYN
B IE L IZ N Y Ł  A C J  N  N I K

Tytó HuriowyInstyłuoka 
1424 N r  12.

k ł U M J U U l U  L l l U L ł l A J U ż l i

Gzesko-Rosyjska fabryka wyrobów 
trykotcwycli i portczcszniczycii

1 Na sezon zimowy poleca ciepłą bieliznę J#g i/owską > in., chust
ki p en zen tk h , puchowe, wełniane K ra n ik i damskie, figara, 
kamasze, rękawiczki, -ostyu n  y i | . , ? i t yśliwych kurtki na fu- 
tr/.o i z wc ny wielbłądziej. Dla cierpiących na reum atyzm

,sS f ia iS y spd: Dziecinna bielona cfepla.
Cony bardzo nizkie i sta łe . Senniki na żądanie.

f c f "  G .  W .  A n r i r f a  a - wV j ',.ko?*f7™
■̂ sjgga

w wielkich narfyarli bi eol- 
zsw e na Kij. i\ow. Kol.
Żel.

partya 
Kij." Kół.- 

poleca z dostawą i

na wi‘gę. Żydowski larg, róg ul. Śtopa- 
ifĆOTskiej Nr 2 telef. 1825. 13330

Drzewu updiuwe 
Skład S. Piokrcurslkiego
\  Kijowie na Przystani Telefon 2234 

Ceny nainiższe. Drzewo nailcp. 12176

Nasisnie bu<u Cpni'-.4wTa-
d^m. Satanów gub. pod. Zarząd dóbr 
flr. Klementyny Tyszkmwicz .woj.

400 
. Ofer

ty pod adresem: ży o m  erz ul. M.-Wil 
ska. Barauowska. 14173

p o izu k u je  się dzierżawy
• do 600 dzies. w dobrej glt-bic. 0

M ł n r i u  człowiek,)-polak, ładnie pi- 
n iiU U j s/ą^y (świad. szkoły lud.) 
zna polski, rosyjski i rachunk poszuk. 
posady, ma świad., mrże b;, ć zakrystya- 
n-m Żytomierz, biuro W ' Bocheńskiej. 
Gimnazyalw N - 1. ___  i 4255

buchaPer poszukuje pracy, 
iorny zaułoK Nr 1 m. 6.

bserwa 
1427 z —2

Mamkę 1'i‘kouiend pailslwo. 
st 'ro r,ska 12 m. 17.

1426.7

T5T

.7

fatre lisa. bjbrowy kołnierz za 
65 rubli. Wielka-™ dwalna 
16 — 8. 14276

Studsnt filolog
8-letui praktyk, języki starozyino i no
we, poszukuje T o k ó n . Olerty: Admin. 
»Dzienmka« dl; W II. * 14:87

D rz y je z d ir  młod;. polka poszukuje 
• posady p 'kojóok! lub kucharki, ma 
świad. Ogiudaietwo Kristera, Żórawska.

14329

P a  i«a L n n i  8n>auych wyjazdo- 
I Cli c l  B u l l i  wych do spizudania. 
Instytucka 13 m. 6. " 14330

Fabryka kalli i majoiiki

J. iDlrzoiiwiliiRis
Poleca udoskonalone ogrzewaczo

„Wulkan"
rszczędnoćć w ona'e, osuszauie wilgoci, 
róvinomierne nagrzewanie mieszkania.

Przencśne piecyki.
Biuro fabryki: Kijew, Kreszczatyh 16

Telefon Nr 810. 14331

R n irtn  U tor P^iacyya.c.v W m l,U U U I I M i lC I  polski i uiemioesi 
języki, potr/eb-iy na wieczorowe godzi
ny. Bulw.-Kudr.awska 16. Ruszkowski

14305

N a wyjazd (ekstrr.] poszuk. lekcri 
lub m. wycbowaw. (umiem szyć). 

Michujłow. 16. J. Żurowska. 14293

Ł v ! a s n ? E  t w a r z y ,
odmładza i wydolikatnia pł'7*1 i ko.or 
skóry. Nisz-zy zmarszczki, piegi i 
wszelkie plamy skórne. Pirogowska 
Nr 3 m. 2. 14278

M e c h a n i k
z Królestwa poszuk. posady pomoc, tu 
lub na wyjazd. Nabiorezno-Lybedzka 
Aj 23. Lewandowski. 14297

L e k c ]  i w ) oobicd, godz poszuk. me- 
dahstka szk. liandl znaj. fraif:., irom. 
i poDki M. Włodziiu 28 in. 6 1426s

R z Ł d  t a  o Y t z y a !
D A R M O

Wysyłamy 2 zimowe garnitury: ])
^ S a e w io t  A n g ie ls k ie  wełniany 
trwały i modny matur, ał 2 arsz. szero- 
k iści 4 i ćwierć arsz. na ubranie męs
kie i 2) 8 arsz. damskiego »Trico  
IHodernec również wełniany mato 
ryał na damskie kosiyumy trwały i e- 
Icganc. wszyslklogo za 2 odcinki 8 rb 
przy wJększnm zamówieniu r. par od- 
Cink., para wysyła się DARMO, opa- 
kowaoio i przesyłka ua naszo komo, 
bez zadatku; za zalicz, pocztową nali
cza si-; po 2 kop. od rubla, na Sybc- 
rvę róż lica kosztów pr/ysyłki, za te- 
«a r  uieprzypadający do austu pienią
dze zwracamy. AJres: Łódź fabryka 
T-w a : Sława Nr 10. 14236

Prosimy nis wątpić!
o dobrym gatunku 1 el< gancyi wyra
bianego przez nas tr?kotu »ERA«, na 
elegancką damską, zimową suknię, wy 
tkanego jednokolcrowemi moduemi pas
kami. Kolory: rzarny-marengo, ciem- 
no-granat, ciemno szary, onwkowy, 
czekoladowy, bronzowy, tabaczkowy i 
szary. Wysyłamy pocztą za zalicze
niem, odcinkami na ca’ ą damską sn- 
knię  7 i pot a r«x jn a  za 5 rb. 
30 kop. Szerokość maierył 28 wersz- 
ków. Opakowanie, przesyłka na ra- 
cliunek fabiyki. Za zaliczeniem ddi -  
c /a  s ę 10 kup. za każdy odcinek Do 
Syboryi i kraju Żaka“pijskiego dolicza 
się po 75 top. za każdy odcinek. Za
mówienia prosimy adresować. Łódź, 
gub. Piotrkow ska. Fabryczny  
cidd~isł Zawiązku Pracy. Skrzyn
ka p -c z to w Ł  Nr 211. 14332

| /| ln in  około 100 dziesięcin ziemi 
l\U|JI%£ z ładnym domem, ogrudem, 
budynkami, stswem, młynem, w jednym 
kawałku, sejierat. W pobliżu nolei i 
miasteczka, od polaka. Szczegółowe 
oferty proszę nadsyłać: poczta W oło- 
czyska dla D. E. 14 3 il

R 1 T I5 0  do 200i;eśięcz.
pewnych może zarobić każdy, biorąc 
na siepie reprezentacyę, dajacegc się 
ł-tw o rozpuwszeehni»c towaru iednej 
z wielkich firm. O fe-ty uprasza się 
nadsyłać pod adresom. Niemcy, m. Dm- 
st.cttcr. Stuttgart, Traubtnstrassc.

I 4331

Nauczycie ka zua języki, muzykę, 
poszukuje p sedy in  wieś za małą 

pensyę. Poczta Monasterzysk<i gub. 
kijowska postc-rcstantc D. M. K. 14318

H u p i ą  d o m
mieszkalny i przy mm kilka dziesięciu 
ziemi, oferty proszę adresować 'z  szcze
gółami i cena. Satanow, pod. g. Górecki.

H196
Inteligent. losyanka 1 szuk. miej 
I buny 'ub gospod. za pokój i utrzym. 
A.dna. „Dzion. Kijów.** dla E. P. L.

D.-ivudraw.-ka| 38Do sprze
dania pianino 311. 3. 14320

Fceblówka E H f  3
świadectwa dobre. Adres: Buh.arno-Ku- 
druwska Nr 13 m. 11. Ewelina G. L is
townie lub osobiście od g. 9 do 4 pp.

14309

O r w s s Sienny
Targ

plac Lwowski Nr 6 w podwórzu (wiot
ki szyld czorwony) duzy zapas dr jw 
brzozow ych na Kip Kow. dr. żel. 
Polecam z dostawą i gwarancją sum. 
składania. C -ny nizkie. Sprzedaż drew 
na wagę. Hęgiei kamienny r...’ in. 
gat. i p iowany. 14327

Kraków, W olska 6.
Pensyunat p Maryi Br eskiej, pierw
szorzędny, przyjmuje ua czas dłuższy 
i ki\tszv. * 14322

Biurko starożytne oraz meble ma
honiowo do sprzedania. 

Pirogowska 5 m. 1. 14323

Do sprzedania 23 pudy koniczy
ny bez kanianki, urodzaju taco r., 

na żądanie próbki b .dą wysłano. Zwra
cać się: Po z'a Rzaszkow gub. podolsk. 
Rządet Stanisław Zieliński. 14314

Petersburg
prenumeratę du

„Dzień. Kijowskiego"
przyjmuje

,.Księgarnia Polska11,
ulica Ekaterynin;ka Nr 2

Łjrukżriua Polskr yf Kijowie, ulica WasyJ.czykowpkłt (Prorezna 9) i((% PaazKińtskioJ


